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m ona liberalne, urządzono taki podział okręgów 
i dzielnie, że ludność katolicka, musiała się po- 
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prawach narodów i o reformach religijnych i 
dynie z góry ukartowane głosowanie. 
Stosując powyższe uwagi do wyborów ba- 


w miastach, których wyborami chlubią się or- 


wstrzymać od urny wyborczej, gdyż ją rozdzie- 


Rezultat wyborów bawarskich, od dawna|lono w ten sposób, aby w żadnym okręgu nie 


obliczony. a dziś już faktycznie stwierdzony, 
daje pochop prasie liberalnej do okrzyków 
zwycięztwa. Nie chcemy wcale przeczyć, że 
mogą się cieszyć, iż w kraju przeważnie ka- 
tolickim i szczerze przywiązanym do swojej 
niepodległości, zdołali przeprowadzić niemal 
w równej sile zastęp stronnictwa bezwyzna- 
niowego i bez-ojczyznianego, że tak powiemy. 
Radość ich dowodzi, że te 77 krzeseł posel- 
skich, które otrzymali liberały, przeciw 79 
deputowanym katolickim, przechodzą wszelkie 
ich nadzieje, bo stoją w sprzeczności z uspo- 
sobieniem większości ładu bawarskiego. Cie- 
szyć się mogą z wygranej liberalne organa 
niemieckie w Wiedniu i w- Berlinie; lecz. jeśli 
konserwatyści, patryoci i katolicy bawarscy 
mają powód do pewnego wstydu, że zanied- 
bali swoich obowiązków w walce wyborczej, 
ztąd jeszcze nie pochodzi, aby stronnictwo li- 
beralne miało się z czego chlubić. 

Czytamy jednak przechwałkę, która naj- 
pierw pojawiła się w dziennikach wiedeńskich, 
a ztamtąd przeszła do niemieckich. Niedość, 
mówią te organa liberalne, żeśmy się prawie 
zrównali co do liczby, ale trzeba jeszcze od- 
ważyć wartość tych mandatów poselskich, któ- 
re otrzymali ludzie naszego stronnictwa. I na 
dowód tej mniemanej wyższości. mandatów li- 
beralnych, przytaczają zwykły argument, że 
pochodzą one z miast, owych ognisk inteligen- 
cyi, kiedy w ciemności pogrążone wsie wybie- 
rały ze stronnictwa katoliczo - patryotycznego. 
Przechwałka ta zbyt jest rażącą, abyśmy nie 
mieli jej, podnieść, nie tylko. w zastosowanin 
do wyborów bawarskich, ale także do zasady 
wyborczej w ogóle. Jeśli mamy stawiać roz- 
różnienią między mandatami, na co zgodzili- 
byśmy się chętnie, gdyby sama liczba nie roz- 


wszechnem głosowaniu, a ważyć głos bor- 
ców, „jeźli się ma ważyć andai anhi ne 
Widzimy wszelako wręcz odmienny kieru- 
nek w reformach wyborczych, przeprowadza- 
nych przez stronnictwa liberalne, i będących 
podstawą teraźniejszego systemu konstytucyj- 
nego, a wszystko jest tylko obliczone na grę 
liczb, „wszystko zniwelowane w celu jedynym 
osiągnięcia większości, a frymarka tak w usta- 
wach wyborczych, jak w agitacyi elekcyjnej, 
jak wreszcie -w' obrotach parlamentarnych, nie 
zB8 „żadnych granic. Liezba wszystkiem, a 
ztąd owo zmateryalizowanie parlamentaryzmu 
doprowadzające ad absurdum; system repre- 
zentacyjny, w którym nie mają wagi manda- 
ty, jak 1 rozprawy nie mają już celu przeko- 
nania lub wyjaśnienia kwestyi. To tylko, po- 
wtarzamy raz jeszcze, gra liczb, w której o 


Część literacko-artystyczna. 
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Utrzymywać, że dzisiaj cpamigtnik wyrugował po- 
wieść i romans, wszecbwładnie panujące przed nie- 
wielą laty,. zakrawałoby na przesadę — gdyż do- 
bra powieść lub romans napisazy w waruskach ja 
kich; ten rodzaj wymaga, zsjmują. miejsce jedno 
z nej Jępapdniejszych w literaturze. Twórczość pomy- 
słu, uk adu, przeprowadzenia charakterów, wszy- 
stko poruszane „i ozłocone bogatą wyobrażcią — BĄ 
to waruaki, bez których powieść się nieobejdzie 
ale obejść się może pamiętnik, i zazwyczaj się ob- 
chodzi.. Dia tego powyższe zdanie o modzie na pä- 
miętnik*, wcale nie jest paredck:alnem, jeżeli zau- 
ważymy tego rodzaju produkcyj, których 
Wsząkże nasza , „nieprodukuje, ale je tylko wy- 
dobywa z pyłu biblictek i archiwów familijnych. 
Pamiętnik, ta historya w szlsfcoku lubo ma wielki 
powab dla czytelników, zwłaszcza, jeżeli opowiada- 
nia jej rywalizują z rumausem, a obok tego budzą 


mogła mieć szansy zwycięstwa. Zgodzić się 
także niemożemy na ową zasadę, że mandaty 


z miast mają mieć większą wagę niż ze wsi. |ł 


Ludność w miastach jest bowiem bardziej 
zmieniającą się i niestałą, łatwiej też ulega- 
jącą pod wpływem chwilowej agitacyi, rozna- 
mięthienia, lub wystawiona na działanie czyn- 
ników obcych. To, czego dokonać może jeden 
zręczny agitator w mieście, tego z pewnością 
nieprzeprowadzi w okręgu wiejskim, gdzie przy 
wysokim stopniu cywilizacyi jak w Bawaryi, 
poczucie obowiązków publicznych, przekonania 
i opinje są ustalone. Wspomnieliśmy już przed 
parą dniami, także z okazyi wyborów bawar- 
skich, że walką liberalizmu z kotolickiemi. 
przekonaniami konserwatywnemi, przybiera nie 
raz charakter walki wsi przeciwko miastom, 
doraźnych ruchów i porywów opinii w cen- 
trach ludności się objawiających, z temi za- 
sadami niewzruszonemi, które na wsiach naj- 
lepiej oprzeć się zdołają niszczącym prądom. 
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W druka'ni Lergiego w Gnieźnie wyszła tomi 
driami książka, zasługcjąca zę wszech miar na roz- 
g'03 i zazuajomienie się z nią czytelników polssich. 
Napis j j „Bezżińitwo kapłańskie w kościele ka 
olickim* przez X, Biskapa Javiszewskiego. Częś 
Il ga. Pierwsza czę:ć rzeczonej pracy. wyszła z 
druku przed laty kilkunastu; obecna jest owocem 
wolnych chwil, jakie miał dostejny prałat w wię 
ieniu zą wierność kościołowi, ostatecznie na oba 


się trafia, gdyż dobry pamiętnik jak dobry romavs, 
należą do wyjątków — częściej 3 nie historyą 
w ezlafcoku, lecz tylko samym szlsfrokiem dziura- 
wym i połatąnym, z którego niewiele można wyci- 
snąć, a jeżeli się co wyciśnie, to nietyle zda się na 
to zwykłemu czytelnikowi, ile uczonemu do jego 
z ości byłob l 
| Z tej wychodząc uwegi, byłoby może lepiej zo- 
Peti takie zabytki iyeka h rękopismów, do któ- 
tyck bsdacz zawsze trafi i wyjmie z nich co mu 
potrzeba. Wydając zaś takowe, bez względu, czy 
mogą rzeczywiście mieć jaką ważność, warto, przy: 
najmniej postarać się o sprostowanie pomyłek po- 
chodzących bądź z niewiadomości autora, bądź 
orzepisywacza. Skrupulatność w wiernem przedru 
kowaniu lichych zapisków, nie jest żadną zasługą 
paleograficzną. A 
Biblioteka Ossolińskich we Lwowie posiada 0- 
gromny rękopis Władysława Oświecima z którego 
umiał korzystać Szejnocha w swoim czacie. Jamu 
też winniómy, że romansową legendę o miłości bra- 
ta do siostry skomponowaną dla zillustrowania gro- 
poroj kaplicy Oświecimów, w Krośnie, w niwecz o- 
brócił, chociaż tą legenda tak stała się popularną, 
że i dziś jeszcze daleko więcej jest takich. co. wię- 
gej w nią wierzą, niż w krytycznie wykazaną nieo- 
prawdę. To co przemawia do wyobraźni i co ją 
rozbudza, o więle bywa tzwalsze, od najrozumniej- 
szych srgumeutów i najrzeczywietszych dowodów. 


społecznych najwyższej doniosłości, stanowi je- 


o pig tad Fap warskich, chociaż. wiele innych i bliższych na- 
stryackiem: na miesiąc Sierpień złr. 2 50 e. |snwałoby się przykładów, powiemy tylko, że 
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i fiskusa; kiedy publiczności chodzi nie tyle o to, 
kto najwięcej zawimł, ile raczej jak ciężkie szkody 
złagodzić i zabl.źaić, Gdyby owi dwaj firmowi i ich 
adherenci działali jakby należało i w interesie 
kraju, zaviechaliby niewczesnych waśni, a więcej 
jeszoze im i krajowi szkodliwęch procesów, i wazy- 
satkich dałożyliby starań dla złagodzenia krzywd pu- 
bliczności, ich winą cży zaniedbaniem sprowadzo- 
gych. Polemika ta tem jest wstrętniejszą, że wiel- 
ką rzeczywistą klęskę krajową sprowadza do sjo- 
ru osobiatych interesów, osc;pistych zawiści, a na- 
turalnie, jak zawsze bywa w podobnych razach, 
pełno jest dmnchawek roznieczjących ten ogień, 
by własną pieczeń przy nim upiec, lub własne wi- 
uy i położenie zakryć, kierując uwagę, roznamię- 
tuisjąc spór drażniący bwlesną bliznę naszą spo- 
eczną; 

We wszystkich tych sporach nowe pismo Warta 
windykuje dla siebie jakoby rozjemcze stanowisko; 
«le krzyżową sztuką gromi wzlozących w wszel- 
kich kierunkach u nas Nie odmawiamy zna- 
oznej dozy dowcipu, werwy, a nawet prawdy w 
tych jej wystąpieniach, ale nie jest to rozjemcza 
rola ani też sędziowska. 

Od dni. kilkunastu widzimy na oknach ro- 
wych wspaniałego gmachu biblioteki Raczyńskiok 
napis następujący: „Bank: Comptoir Hirschfeld et 
Wolf.“ Napis ten jest niesłychanie charakteryaty- 
cznym co do stosunków miejscowych. Magant 
polski, z królewską ofiarnością zbudowsł „gmach. 
założył bibliotekę i miasto rodzinne nięmi obda- 
rzył, wyłączając dla potomków mieszkanie „dęlue; 
lecz magnat polski im był ofiarniejszym, tem mniej 
spodziewał sig późnicjszych prawnych wykrętów 
od tych, których obdarzeł — ale niewdzięczni, choi- 
wi zysku, drogą procesu, wywłaszczyli z praw do 
tego mieszkania wnuka swego dobroczyńcy — a 
dziś, to co potomek krzyżacki wyprocesował per 
fas lab nefas, bez względu ną najprostsze uczucie 
wstydu, to bankier żydowski wziął w posiadanie. 
Wybitny to obraz stosuaków pruskich. Zdobywca 
nie przebiera w środkach. Mięszkanie to aktem e- 
rekoyjnym biblioteki miała należeć do posindacza 
ordysacyi Obrzyckiej, któremu i prawo zasiadania 
w kuratoryi biblioteki z urodzenia służy. Posiade- 
ozem. taj ordynacyi jest dziś hr. Karol Raczyński, 
i sądzę, że zawiniłky mocno i w obec kroju i przod- 
ków swoich, gdyby wŅbu przypadkach, i co do burg- 
tcryi biblioteki i cę; do mieąskąria familijnego © 
pam praw swych ra drodze prawnej nie do- 
NGdZIŁ. > z 
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(B.) Na prostem zapisuniu, że. dyskusya nad 
ustawą o senacie, w skutek poprawek do komisyi 
odesłanych, dotąd jeszcze syczerpaną nie została, 
ggraniczyćby meżaa wiadomości z parlamentu. Po- 
prawki te dotyczą tylko przedwstępnych zebrań 
wyborców lub indemuizscyi mogących być przyznse 
nómi delegowacym od gmin do seratorskiego wy- 
borczego ciała. Pierwsze tylko były przedmiotem 
dość żywej dyskusyi z przyczyży, że pochodziła od 
Buff-ta, który obawiając się, Aby te wyborcze ze. 
orania nie zamieniły się na zebrania publiczne, żą- 
dał, aby wstęp do nich dozwolonym był tylko wy- 
borcom lub kandydatom neleżącym do ciała wy- 
borczego. Pociągałoby to z8 sobą rzeczywiste o- 
graniczenie prawa do stawienia swej kandydatury 
da senatorskie krzesło, do Osób wchodzących w 
dkład ciała wyborczego, a jedynym argumentem 
Buff:ta było, że inni kandydaci mogą być tylko 
okolicznościowymi, stawić kandydaturę nie mającą 
żadnych danych za sobą, jedynie dla prawa ucze- 
stniczenią w zebraniu, Jeżeli obawy podobne prze- 
gądzcnemi wydać się mogę, inny argument c- 
party na trudności, „jaką znaleść mogą ludzie za- 
sługi i wysługi, lecz niewprawni do publicznego 
przedstawiania w walce przeciw ludziom młodszym, 
obdarzonym wymową i wykształoonym w eztuce 
ałowa, zbyt może przypomnisł niechęci prawicy do 
adwokackich iządów ludzi 4g0 września i zbyt mo- 
że ujawnił pragnienie Bvff:ta dopuszczenia do se 
natu jedynie ludzi wzrosłych w mdministracyi i rzą- 
dowi powolnych, aby poprawka nie obudziła obaw 
w liberalrych grupach izby i nie wywołała silnych 
grotestacyj. Odesłano ją mimo tych protestacyj do 
rozpożnanis komisyi, lecz z chwilą gdy piszę, nie 


życia scjem wiele speregrynowzł krajów, jak: 


Turcyę, Niemcy, Niderlandy, Francyę, Włochy. 
Byłby to w rzeczy samej szacowny skarb, taka 
podróż po Europie odbyta w pierwszej połowie 
XVII wieku. Postrzeżenia szlachcica polskiego o 
krajach i ludziach, sąd jego o nich; przedmioty 
najwięcej zwracające na siebie jego uwagę; szoze- 
góly- obyczajowe, przygody, rozmowy itp. zgoła 
wszystko co daja wyobrażenie tak o podróżującym, 
jak i o miejscach spodróżowsnych. Ale na nieszczę- 
$cie dworzanin nasz, zostawił tylko bardzo chude 
zapiski z podróży, gdyż obszerriejsza relacya, jak 
gam kilkakrotnie wspomina zagingła mu. Otóż te 
sotatki zostały terez wydane przez p. Klemensa 
Kanteckiego we Lwowie pod tytułem: Z podróży 
Oświecima. Są tu diarynszowym sposobem rr 
bodróża do Turcyi, Francyi, Niemiec i Włoch, któ- 
te porównywając z dziennikiem podróży królewicza 
Władysława *) po tychże krajach, a spisanym przez 
Stefana Paca, wyższość tek w opowiadaniu, jak ho- 
qactwie szczegółów przyzaeć musimy ostatnim. — 
świecim nieumie dość przywiązać do siebie ozy- 
telnike, bo tylko zbyt pobieżnie ; dotyka, różnych 
przedmiotów, i bardzo lubi powtarzać drobiazgi 
pospolite. Notaje, lecz niespowiada, ludzi i miejsca 
nazywa, lecz nie zajmuje się niemi; wszędzie znać 
wielki pośpiech kuryera pędzącego bez przestanku, 
niemającego czasu do obserwacyi. Z tem wszy- 
staiem niezawsze on pędził po wielkich gościńcach 


Oprócz Szajnochy inni jeszcze znaleźli wiele cieka-|i miał nieraz sposobność być świadkiem takich u- 


wych szczegółów, w rękopiómie Oświecima, do swo- 


ich praę: daj kę, w której żył 
rlLow Li a sjących na ową epokę rej ży 


, człąwiekyz wielu względów niepospolity, | ku 
wiarę w prawdziwość zdarzeń — co jednak rządk” |już, że był pe Nik Włedya wa IV już, że w|1854 rokn. 


*) Obraz dworów europejskich na początku XVII wie- 
— % rękopismu wydał J. K, Plebański. Wrocław 


Z 


ma jescze wiadomości o przyjęciu jakiego doznała 
ona w komisyi 30tn. 

To zresztą wszystko, o czam z działań parla- 
mentu zapisać możsa. Propozycya rozwiązania 
podniesiona raz jeszcze przez nieubłaganego p. Ma- 
dier de Montjau, nawet przez lewicę silnie była 
krytykowaną, zaledwie też 84 głosy sobie zjednała. 
W sobotę spodziewano się też i z pewnym niepo- 
kojem oczekiwano wymówek, jakie prezes Izby ks 
Pasquier miał czynić prawicy, lecz publicznych 
kilca słów tłumaczenia, jakie p. de Saintenac 
ze skrajnej prawicy przesłał z trybuny prezesowi, 
zawiodły te oczekiwania ztąd powstałe, że w dzień 
poprzedni ks. Paspuier, zdziwiony, iż na jednom 
z żądań imiennego głosowania. znajdował się pod- 
pis p. Depeyre, gdy go o powody tego żądania zapy- 
tał, dowiedział się, że jeżeli podpis nie był sfał- 
szowany, to do innego odnosił się żądania, a zo- 
stał zręcznie, lecz niekoniecznie uczciwie zużytym 
orzez kilku członków prawicy. P. de Daintenac 
z łatwością oszczędził prawicy tych zasłużonych 
wymówek. 

Prawo o wolności nauczania, dzięki skrzętności 
paryskiego duchowieństwa wkrótce bardzo ma być 
zastosowanem. W jezuickim gmachu przy ulicy de 
Sevres bawi obecnie biskup Mamó:he rektor kato- 
lickiego uniwersytetu z Louvain, który miał tu zje- 
ohać umyślnie dla udzielenia rad co do warunków 
organizacyi podobneżcż uniwersytetu w Paryżu. 
Nadto donoszą, że zakon Jazuitów wysłał delego- 
wanych do Belgii dla przyjrzenia się temu uniwer- 
sytetowi i dokładnego zdania sprawy Z organiza- 
yi 5ciu fakultetów jakie go składają. Z innej też 
strony — to samo prawo pobudza działalność lu- 
dzi nauki i jest mowa o bardzo bliekiem założe- 
niu fakultetu medycznego przez. administracyg szpi- 
talów paryzkich. Myśl to może bardzo szczczęśli- 
wa; najznąkomitsi ludzie nauki, w tej gałęzi wie- 
dzy, są lekarzami w szpitalach paryskich, gdzie ze 
względu na wielką ilość chorych i rozmaitość cho- 
tób praktyka jest najszerszą, gdzie też dls u- 
czniów potrafionoby zgromadzić największą możli- 
wie sumę teoretycznego światła i praktycznego wy- 
Yształcenia. Spodziewają się, że katolicki uniwer- 
gytet będzie mógł być otwartym w marcu r. przy- 
szłego, są zaś starania aby wspomniany fakul 
tet medyczny już od 15 października r. b. uczniów 
mógł przyjmować. 

Z powrotem ze swej wycieczki do departamen- 
tów dotkniętych powodzią, minister robót publi- 
czych p. Caillaux przywiózł urzędowe wiadomości 
ə wysokości poniesionych szkód materyalnych. Z 
wisdomości tych przekoaywamy się raz jeszcze 
ə ile przybliżone obliczania na wiarę zasługiwać 
mogą; szkody te obliczane na 300 milionów do- 
qbodzą tylko (wprawdzie i to za wiele) 75 milio- 
tów, z któręch 50 przypada na poniszozone zbio- 
ry, 20 na domostwa i budynki, 3 na komunikacpe, 
drogi i mosty rządowe i dwa na kompanie kolei 
żelsznych. Obliczono nadto, że w Agen, gdzie po- 
wódź trwała 48 godzin, masa wód. jakie stoczyły 
wię przez miasto, wyniosła od 1,500 milionów do 
2 miliardów metrów sześciennych. P. Caillaux jest 
przeto zdania, że przeciw podobnemu napływowi 
wód, niema żadnych środków; jakkolwięk minista- 
ryslne to zdanie, podać je można w wątpliwość, 
bo są bardzo nawet naturalne sposoby pomniejsze- 
nia tak samego napływu, jak bystrości prądu. 

Wozoraj odbyto próby z pociągiem kolei żela- 
anej, który ma przewieźć pojutrze cesarzową au- 
stryacką w okolice Fóramp do zamku Sassetot. Po- 
jntrze też mą miejsce w Londynie od dawna zapo- 
wiedziany bankiet, jakim lord-major wypłaca się 
prafaktowi Sakwanny, za przyjęcie doznane podczas 
otwarcia Opery. Oprócz p. Duval, który dziś już 
w tym celu wyjeżdża z Paryża, przy tym bankie- 
cie zasiąść mają merowie Lionu i Marsylii i re- 
romoRaci niektórych municypalaości z obojga 

wiatów. 


Londyn 25 lipca. 


Ostatni tydzień parlamentarny był bardzo nie- 
korzystny dla rządu. Gabinet wszystko poświęcił, 
aby przeprowadzić swój bill o mieszkaniach rolni- 
czych i wystawił się na ataki całej prasy z wyją- 
tkiem dzienników Hour i Globe, które są całkowi- 
cie nółurzędowe. Sam nawet Sżandard główny or- 


roczystości, jak wjazd posłów polskich do Paryża 
po Maryę Ludwikę, lub towarzyszenie taj królo- 
wej w drodzo do Polski. Mało jeduak dowiaduje- 
my się od niego coś więcej, nad to co z innych re- 
lacyj lepiej wiadome., Wszakże brak ten wynsgra- 
dza jedaą bardzo pocieszną: anegdotą, która mogła- 
by dostarczyć wątku do wcale zabawnej komedyi. 
Pierwszy. to.raz zdarzyło. się Oświęcimowi natrafić 
aa ton, który. mógł jego pamiętnik zrobić niezmier- 
nie interesującym. Podróż przez Holandyę i półco- 
ćne Niemoy, obywsła się brzegami Bałtyku i to w 
środku zimy. Król Władysław IV uwiadomiony o 
zbliżaniu się królowej do granic Rzpitej, a wie- 
dząc że Francuzki przyzwyczajone do łagodnego 
klimatu, nie umieją się zabezpieczyć od naszych 
mrozów, wysłał był swego dworzanina Platemberga 
Z „karetami i fatrami, tak dla królowej Jej. Mo- 
ówi jako i dla fcaucymeru* ale miasto pociechy, 
stało się to przyczyrą wielkiego żalu. 
Rzecz się tak miała: mało co przed śmiercią 
królowej Cecylii Renaty, porobiono te futra. w Li- 
twie dla dam i fxaucymeru dworskiego, i żeby się 
każdej osobie, dla której były przeznaczone, do- 
stały, poprzyszywsno kartki z nazwiskami. Po 
śmierci jednek Cecylii Renaty, wkrótce jakoś za- 
śzłej, fatra te złożono w skarbcu, a teraz gdy za- 
dzła potrzebe, wydobyto je i oddano Platember- 
gowi. Otóż zdarzyło się, że od futra przeznaczo- 
dego dla królowej Maryi- Ludwiki nieodpruto kartki 
z imieniem panny Ekenberg, o której królowa Jej 
Mość z cudzej, lubo podobno płonnej wiedząc da- 
wno powieści, jakoby miała mieć tnez kró- 
lem porozumienie, a widząc szatę jej sobie nazna- 
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gan konserwatywny oświadczył sig wręcz przeciw 
rządowi, którego. postępowania znachodzi nielicznych 
obrońców. nawet w pośród prasy „prowiacyalnej. O- 
pinia i poczucie publiczne objawiało się za potrze- 
bą ustawy nawigacyjnej, za opieką nad życiem an- 
gielskich ri moe i majtków. Disraeli wolał dać 
pierwszeństwo billowi o mieszkaniach dla rolników, 
w interesie farmerów, którzy stanowią główrią siłę 
jego stronnictwa przy wybórsch; żeglarze żać, któ- 
rzy w ogóle nie są wyborcami, ci jeszcze czekać 
będą rok cały. A przecież (bill rolniczy mógł jeszcze 
czekać bez szkody do przyszłej gesyi. Jest to bo- 
wiem ustawa, której zastosowanie jóst tylko wzglę- 
dnem, i bardzo być móże, żś bill pozostatie mar- 
twą literą. * cog 

Niepotrzebnie tady Disraeli wystawił swoją re- 
putacyę i swój urok dla tej ustawy bez wartości 
jedynie przez obawę, caby liberąły nie podohwycili 
inicyatywy w tej sprawie'na korzyść farmerów. Jest 
to Naj aja dła LA jęk karani 
wnego, aby. uzyskało popularność w wars ro- 
botniczych ustępstwami w stosunkach aid ka- 
pitałem i pracą, bez tego bowiem byt minister- 
stwa byłby już teraz bardzo zagrożony. Popełnił 
jednak rząd wielki błąd niekorżystając w interesie 
własnym i swago stronnictwa z popularności, jaką 
uzyskała w kraju agitacya p. Plimsoll na korzyść 
majtków. - 

P. Plimsoll nieuchodzi za zdolrą inteligencyg 
ale jest on tu rycerzem dobrej sprawy. Kraj jest 
za nim i popierała go sympatya publiczna w wal- 
de, jaką podjął przeciw ministerstwu handlu (boarde 
of trade), które postępowało z nim niegodnie i po- 
sunęło się aż do oskarżenia go, jakoby był dema- 
gogiem i oszustem. “P. ‘Plimsoll mógł stracić głowę 
wobec złej woli i niesprawiedliwości, jaką mu rząd 
okazał; lesz wczoraj nowa sprawa sądowa poparła 
raz jeszcze użyteczność i słuezacść krucyaty podję- 
tej przez niego przeciw klasie armatorów i mekle- 
rów okrętowych. Jaden z takich armatórów nazwi- 
skiem Freeman został skazany na 300 fsz. grzy- 
wny i dwa miesiąne więzienia za to, że wysłał na 
morze z awoją załogą okręt w złym stanie. Okręt 
ten miał już 26 lat i spruchniały do tego stopnia, 
że można było rękami Odrywać kawsłki spruchnia- 
łego drzewa. Przedstawiono w procesie list tegoż 
Freemana zaadresowany do ajanta asekuracyjne 
nazwiskiem Begg tej osnowy: „chciałbym odnowić 
dawne zabszpieczenie na 250 f. szt., zdaje mi się, 
że tym razem niepotrzebujemy jeszcze obawiać się 
Plimsolla*. Begg zaś odpowiedział: „nie sądzę ta- 
kże, aby Plimsoll mógł szkodzić w naszym inte- 
rosie“, i 

Nic nie mogło większego przynieść zaszczytu i 
bardziej być w boty p. Plimeolia , jak ogłoszenie tsj 
korespondeacyi. Gdy Plimsoll pojawi się w izbie 
niższej we czwartek nie bgdzie potrzebował, jak 


tylko przeprosić za brak uszanowania, jakiego się 
dopuścił wobec izby, a zajścić przeszłej y nie 
będzie miało dalszych następstw, gdyż będą mieć 


ląd na słuszność sprawy, której broni i na zły 
la jeg» zdrowia. Lecz jeśli bodzio się upierał 
przy słowach obrzźliwych wyrzeczonych w uniesie- 
diu i jeśli ponowi scenę, jaką wyprawił (co jest 
prawdopodobne, gdyż znany jest z swego uporu) 
mógłby być łatwo 6ddaty "pod straż kwestora 
parlamentu. EZ 

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną w Jor- 
danowie posadę notaryusza Antoniemu Kurlacie 
koncypientowi adwokackiemu w Krakowie. 


Pręzydyam krsjowej Dyrekcyi skarbowej mia- 
ię zakk a b ra- Fryderyka 
Ruebenbauera adjunktem przy Prokuratoryi 
skarbowej we Lwowie. 


Wiedeń 28 lipca. Sprawa budżetu minister- 
stwa wojny jest teraz na pierwszym planie, nie od 
rzeczy więc będzie powtórzyć za dziennikami wie- 
deńskiemi zestawienie statystyczne wydatków na 
wojsko i obliczyć, ile też Austrya w dawniejszych 
latach, & szczególniej w latach zbrojenia się wy- 
dała na cele wojskowe. W r.. 1845 wynosił etat 
ministerstwa wojny 52/,rmilionów zł. Wobu la- 
tach rewolucyjnych i wojennych 1848 i 1849 ko- 
sztowały sprawy wojskowe razem przeszło 237 mi- 
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być sobie za obeigę uczynioną. Zapewne była to 
tiężka obraza widzieć się zrównauą z metresą 

lewską. Osoby z dworu polskiego używały wszel- 
kich perswazyj, żeby królowę przekonać, że to nið- 
stało się z umysłu, lecz z prostego przypadku. 
Biedny koninszy jej Platemberg musiał się znajdo- 
wać w niemałym kłopocię, on to bowiem przez 
nieuwagę obudził te podejrzenia, tak bolesne dla 
tej pani, przybywającej do obzego kraju, i do nie- 
żnanego -sobia małżonke. Czy Królowa dała się 
przekonać ? nie pisze pamiętnik; ale nadjeżdżający 
akrótce poseł francuski przy dworzę. polskim, wice 
hrabia de Bregi, musiał zapewne przedstawieniami 
awemi złagodzić przykre wrażenie. :Zdsje się je- 
dnak, ża pierwsze zbliżenie się poufalsze dostojnej 
pary, zwłaszcza gdy król z królową znaleźli się w 
swoim apartamencie i jedli wieczerzę privatim, od- 
było się woslo nie wesoło i owszem, jak mówi 
Qświecim „w milczeniu i melancholii“, której różni 


tóżne dawali przyczyny. Jedni u ywali że król 
był zawiedzicny w nadziejach i nie tak piękną zna- 
lazł królowę jak mu obiecywaro, lub jak ją przed- 
stawiano na i 


portretach przysyłanych z Francyi, tak 
iż zaraz do niej serce stracił. Tani wychwalając 
Pozo krioni cda ani z Nanteuila ani z F. 
rycin, niemożaa dopatrzyć się tej p przy- 
pisywali odrazę królewską czarom m, jego 
kochanek, które tym sposobem chciały go zatrzy- 
mać dla siebie. 
Anegdotke ta obstoi za cały pamiętnik, 
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bli do Narenty. Miasto liozy około 18,000. mie- 
szkańców, przeważnie mah>metan. Nazwę wywodzą 
od „mostu starego", który przez rzymskiego cesa- 


lionów zł., natomiast w latach 1854 i 1855, w któ- 
rych się Austrya zbroiła razem z górą 424 mi- 
lionów zł. Wydatki na wojsko wynosiły: 


bezoześcisz Hiszpanię. Ci, którzy Ci takie zbrodnie 
doradzeją, robiąc Ci próżną nadzieję zwycięztwa, 
oszukują Cię w niegodziwy sposób. Nie temi środ- 


kroju Anglików, przeciw stu kilkudziesięciu milio- 
nom nienawisttój ludności, wspartój silnym korpu- 
sem wojsk rosyjskich, jest zupełnem niepodobień- 


1846 59,215,949 zł. 1849 165,08 1,884 zł. | kami dochodzi się z nami do kchsa. Twoje postę- |stwem. Odpłacenie tąż samą monetą Rosyi, przez |rza Trajana, według innych przez Hadryans, zbu- 
1847 62,963,096 „ 1850 126,162.936 „ |powanie wszędzie obudzi Karliatów, jak niegdyś | podburzanie przeciw niój mahometańskiego fana-|dowany jednym olbrzymim łukiem, latem 80 stóp 
1848 72,290,459 „ 1851 125,840,078 „ |krew męczenników budziła nowych Chrześcian. Cijtyzmu, jest metaforą, w którój skuteczność uawet| aad powierzchnią wody sterczącym, łączy tu dwa 


niegodziwi doradzcy nie znają Hiszpanii; któż kie- 
dy Hiszpatów opanował postrachem? Obcy książę, 
który przed Tobą do czasu był na tronie dla mnie 
przeznaczonym, nie posunął tak daleko nieznajo- 
mości naszego charakteru narodowego. Nie, — ani 


paliatywną sam Times zapewne nie wierzy; i zda- 
je się nam, że w obscnój chwili jedynem przygo- 
towaniem najwłaściwszem dla Anglii, jest pokoń. 
czyć swoje rachunki, i w danym cząsie być gotową 
do wyniesienia się z Indyj, do których drogą o- 


brzegi Narenty. W powiecie Mostarskim leży także 
aad Listycą Szeroki Brzeg, gdzie Franciszkanie w 
roku 1846 wybudowali nowy klasztór, w którym 
przebywa prowincysł. Po Mostarze główniejsze mis- 
sta są Stolacz, nad rzeką Brigawą, silna warownia 


— mimo to lata 1859 i 1866 okazały, ż» długo- 
letnie wysilania się w celu zabazpieczenia państwa 
nie wystarczyły. Dalej wynosiły wydatki na woj- 
sko wraz z marynarką : 


zwyczajne nadzwyczajne w domowej, ani w zagranicznej wojnie nie było |tworzył Moskslom, jój własny egoizm i chciwość.|i Trzebinia 6 mil od granicy dalmackiej, licząca 
1852 . 110843.321 zł. —  3,163,236 zł. przykładu takiego okru.ieństwa. Ty sam nie mógł- Niezadługo zatem, widzimy to z zeznań samego | około 3,000 mieszkańców. Na tem miejscu stało 
1853 . 111967,916 „ —  5,761,944 „ byś bəz przerażenia patrzeć na swe dzieło. Tysią- | Timesa, Rosya dorośnie do praw nowój pełno- | niegdyś rzymskie miasto Tribunia, zniszczone przez 
1854 117,401.192 „ — 91,294,664 „ ce rodzin wygaanych brutalnym gwałtem z domów|letności, nad odwiecznie do niój nale-| Serbów. Za czasów Porficogenety Tribunia była 
1855 114.320,715 „ — 101,721,117 „ rodzinnych; matki patrzą, jak ich małe dzieci|żą cemi Indyami i będzie miała gdzie po-|stolicą udzielonego księstwa tudzież rezydenczą bi- 
1856 109 695,558 „ — 14,138,279 „ zk'wawionemi nóżkami po polach się błąkają, i |dzieć swych nihilistów, których tak dziś jéj tru-|skupa. W pobliżu Trzebinii jezuici utrzymują ko- 
1857 106,890,019 „ — 16,142840 „ może uczą je Ciebie przeklinać; starcy, chorzy, |dno zaspokoić zawsze otwarty, a riczem nienasy- | legium; jedaakże Franciszkanie, po większej części 
1858 101.817,061 „ —  3,985483 „ niewinni biedacy, przychodzą tutaj błagać o sohre- |cony apetyt. krajowcy, nierównie są w Hercegowinie popular- 
1859 112,317,261 „ — 188,833,459 „ pienie i żebrzą kawałka chleba, który im ci lu | Przyznać zaś trzeba, jeżeli Anglii zabiegi od lat stu, | niejsi. 


dzie wydali. Jeśli stanowisko króla jednej partyi 
takich wymaga ofiar, żal mi Cię szczerze. Ja, któ- 
ry przyszedłem, aby być królem wszystkich Hi- 
szpanów, zostawiam w spokoju przy życiu Twoich 
stronników na mojem terytoryum, pod egidą po- 
wszechnego prawa. Czemuż popychacz mię na dro- 
Rę represyi? Pomnij przynajmniej na to, że jesteś 
Hiszpanem, zważ jeśli możesz, że to w Twoim i- 
mieniu zadekretowano kradzieże, pożogę i rabu- 
nek ojczyzny, ukochanej ojczyzny, której oddziel- 
nem znamieniem jest nieprzezwyciężona siła oporu 
wszelkiej tyranii. Alfonsie! pośród dymu bitew na 
czele wolnego ludu, który walczy ze mną o chwałę 
Hiszpanii, za jej wolność, za religię i za moje 


a co najmniój od bitwy pod Nawarynem, do ta- 
kich tylko, tak w Turoyi jakoteż w Iadyach do- 
prowadzą rezultatów, jakie się na naszym kraju 
widzieć dsją, że Rosys lepszój administracyi mało- 
letnich swych i teresów, nigdzie znaleść nie mo- 
gła; możnaż dziś wątpić, że ślepotą tylko wiel- 
kich praga europejskich tak groźną i potężną 
się stała. l So 

Smieszvą byłoby zaiste rzeczą, gdyby jedynym 
skutkiem połączenia ślubnemi związkami domu Ha- 
nowerskiego, z domem Romanowów, było otwo- 
rzenie z czasem dla tego ostatniego praw sukcesyj- 
nych do Edymburga. 

W ostatnim Nr. Peterab. 


O kilka mil na wschód od Trzebinii, tuż nad 
granicą czarnogórską leży Grabowo. Wojewoda 
czyli starszy tego miastęczka, Jakób, w r. 1841 
za pomocą Czarnogórców wyswobodził się od Tur- 
ków, którym we cztery lata później. wprawdzie 
znowu poddać się musisł; jednakże skutkiem są- 
siedztwą Czarnogóry, Grabowianie łatwiej aniżeli 
inne obwody opierają się uciskowi i nadużyciom u- 
rzędników tureckich. ` 

Główną rzeką jest Narenta czyli Neretwa, która 
od miasteczka Konjice w kierunku północno-za- 
chodnim płynąc, tworzy granicę pomiędzy Bośnią 
a Hercegowiną, następnie w pobliżu wioski Sowitj 
zwraca się ku południowi, tworząc liczne bugna i 


w roku 1860 wyniosły wydatki na wojsko razem 
134,621,860 zł. Dalej zać w 1862 r. 136,041,849 
zł., w 1863 r. 117,504,619 zł., w 1864 r. 116,487,901 
zł., w 1865 r. 98,435,572 zł., w 1866 r. 96 588,981 
zł., w 1867 r. 86,770,000 zł. W 1868 r. wstawiono 
w budżecie wspólaym na wojsko lądowe 71,919,340 
zł. jako zwyczajny i 25,994852 zł. jako nadzwy- 
czajny wydatek, na marynarkę 8,455,677 zł., ra- 
zem 106 369,869 zł.; oprócz tego na obronę krg- 
Jową w Przedlitawii 3,275,847 zł, a na Honwe- 
dów 502,600 zł. — ogółem 110,148.286 zł. 

W tea sposób rachojąc wykaże się rozchód na 


wojsko w dalszych latach Wiedom. znajduje- 


1869 91,104,347 zł. 1872 120,301,086 zł. | prawa, ufam niezbicie w mój tryumf, gdyż niepo- |my doniesienie o nowój komplikacyi zaszłój w in-| przyjmując mnóstwo małych rzeczek, pod Metko- 
1870 . 100,289,769 „ 1873 127,013,697 „ | dobna, żeby Hiszpania zginęła pod nwanturniczemi | teresach angielskich wschodnio-indyjskich, w któ- | wicą przekracza granicg dalmachą i czterema ra. 
1871 . 118,707,497 „ 1874 . 125,087,691 „ | rządami, gdyż heroizm tylu dzielnych Hiszpanów, |rych nie obeszło się zapewne, bez udziału poli-|mionami wchodzi do Adryatyku. Oprócz słynnego 


wspomnianego już mostu mostarskiego, drugi żela- 
jego wojska do granic chińskich w celu czysto- | zpy. most, wystawiony podobno w X wieku przez 
handlowym, gubernator wschodnio-indyjski udał | króla bośniackiego Kralimira, łączy brzegi Narenty 
się do sułtana birmańskiugo z prośbą, o dozwole- | pod Konjitami. ; 

nie przejścia przez jego posiadłości, sułtan najnie-| „Żwi kao beg na Hercegowinie* — Żyje jak 
delikatnićj prośbę takową odrzucił, i w tój chwili| beg na Hercegowicie — stare to przysłowie pig- 
dla utrzymania honoru angielskiego i interesów |tnuje w tym kreju ucisk doznawany przez ludność 
handlowych, Anglis jest prawie zmuszoną do roz- słowiańską. Pobieżny rzut oką na rządy tureckie 
poczęcia kroków zaczepnój wojny z państwem bir- | bliżej to rozówieci. 

mańskiem. O upoważnienie do tój wojny, toczy się| Kiedy Turcy podbili Bośnię i Hercegowisę, kto 


którzy walczą za mnie, jest mi poręką zwycięztwa. | tyki rosyjskiój. Dla przeprowadzenia korpusu swo- 
Lecz cokolwiek mię spotka, będą miał zawsze to 
zadowolenie, że spełniłem mą powioność, ale z 
Tobą cóż będzie, jeśli usłyszawsty moje zdanie, 
nie otworzą Ci się oczy i nie posłuchasz głosu 
sumienia i patryotyzmu. Pownij na Boga, który 

dzie sędzią nas wszystkich; pomnij na Twe imie, 
które zapisze historya; pomnij na ojczyznę, która 
jest naszą wspóluą matką. 

Twój kochający Cię kuzyn 


W 1874 r. wypadło na budżet wapólay 109,959,050 
zł., na budżet przadlitawski 8,830,000 zł., na bud- 
żet węgierski 6,298,641 zł. 

— Ministerstwo handlu przygotowuje dla Rady 
państwa dwa przedłożenia, z których jedno tyczy 
się przeliczenia taryf na miarę metryczną a drugie 
jednostkowego systemu taryfowego. 

— Zjazd nauczycieli czeskich zapowiedziany na 
28 sierpnia, został przez policyę w Pradze zaka- 


= gali x A spoko bboy Tolosa 15 lipoa Carlos podług Timesa, korespondencya między guberna- | mógł chronił się do Dubrownika, Dalmaoyi i Wọ- 
roczeskiego wyborcę na 8-doiowy peds a " torem Iadyj wschodnich i ministeryum angielskiem. | „ier; Dziś jeszcze w tych krajach istnieją potom- 

— Pester Lloyd pisze: Chociażby nowy sejm wę- W tój sprawie umieściliśmy już szczegółowe donie- | kowie zbiegów. Aby zapobiedz całkowitemu wy- 
gieraki ukonstytuował się do 20 września i ukcń- Rosya. sienia w listach londyńskich. ladnieniu kraju, sułtan Mebmed II dał Franciszka- 


nom przechowywany dotychczas w klasztorze w 
Fojnicy firman, zapewniający katolikom wolność 
wyznania, oraz możne rodziny osobnym beratem 
ubezpieczył w posiadaniu własności. Pćź iej ja- 
dosk Usven-bey, zięć sułtana, zwołał slachtę, 
odebrał im dise bersty i zmusił ich do przejścia 
na jslamizm. Tak Bzlaczta bościacka storczyłe 
się. Włościanie tem mniej oprzeć się zdołali, je 
duskże przyjąwszy wyznanie zwycięzcy, język oj- 
czysty ovelili. 

Poturczona szlachta niebawem nietylko zazewni 
ła sobie nad poddanymi władzę, którój używała s 
jposób gwałtowny, ale uawei stsłą się niebezpie 
ozną wezyrom, których całkiem u zymła cd sebi 
zależnymi. Wówczss to pomiędsy ludem powstał 
przysłowie: „Jsden poturica gory) (gorszy) ćd stv- 
tine Turokach.* 

Wprawdzie niekiedy zacnieiszy wezyr usiłował 
poskromić wszechwładzę baszów bośniackich. jak 
zwłaszcza Mebm:d-Kukawica, który w r. 1750 kil- 
kunastu baszów w Trawniku ściąć kazał. O rim 
lud śpiewał róźsićój: „Gdy Kukawica był baszą, 
nie wiedziano co to bassza,“ Lecz niebawem i-try- 
gi panów bośniackich dokonały w Carcgrodzie u- 
nadku znienawidzonego wezyra, który wyrok uprze 
dził samobójstwem. To też w Bośnii beszowie i 
janczarowie rajdłużćj opzrli się reformom, zame- 
rzonym w Carogrodzie, i trzeba było krwawój wal- 
ki, aby w końcu uśmierzyć beśniacką szlechtę tu- 
recką i wezyrom przywrócić władzę. 

Ale los ludności ohrześciańskićj stał się odtąd 
jeszcze smutniejszy, W czasie nieustantój walki 
pomiędzy wezyrem a baszami, ludność chrześcień- 
ska często lepszój doznawśła doli, gdyż obie stro- 
ny zmuszone były ubiegać się o jój przyjaźń. Po 
stanowczem uśmierzeniu buntu, baszowie zuchwa- 
łość, z jaką dawniój występowali przeciw wezyrom, 
obrócili przeciwko włościanom. Nowem narzędziem 
ucisku stała się nowa biórokracya turetks, muze- 
limi, nasyłani z innych prowincyj celem pobierania 
podatków, którzy bezwstydnićj wyzyskują kraj niźli 
dawniój baszewie. 

To też w stosunkach politycznych nustąpił cal- 
kowity grzewrot. Dawnićj powstania w Bośnii i 
Hercegowinnie miały cechę przeważnie polityczną, 
były rokoszem zuchwałych baszów przeciw słabe- 
mu rządowi; teraz są one uroczystym protestem 
uciemiężonój ludności słowiańskićj przeciw po- 
dwójnemu socyalnemu i narodowemu uciskowi panów 
tureckich i rządu. To też nowsze dzieje Hercegowi- 
ny od r. 1840 są łańcuchem nieustannie ponawi: ją- 
cych się powstań ludu, krwawo wprawdzie uśmie- 
rzanych, ale jednak coraz bardziój osłąbisjących 


czył do tego czasu rozprawy nad adresem, co z 
uwagi na bardzo liczne protesty wyborcze zdsje 
się być rzeczą nieprawdopodobrą, to jednak nie 
ma nadziei, ażeby delegacye, która w tym roku w 
Wiedniu odbywać będą swe posiedzenia, pokończyły 
swe czynności w ciągu trzech tygodoi. Nie ma więc 
także nadziei, ażeby sejm węgierski przed listopa- 
dem rozpoczął swą działalność ustawodawczą. Z te- 
go powodu będzie rząd węgierski zniewolony przed- 
łożyć sejmowi preliminarz budżetowy jeszcze przed 
zębraniem się delegacyj, a to w tym celu, ażeby 
komisya skarbowa, podobnie jak to w roku zeszłym 
uczyniły komisye austryackiej Rady państwa, mo- 
gia podczas sasyi delegącyj wypracować swe spra- 
wozdanie i ażeby w chwili zebrania się scjmu wę- 
gierskiego w listopadzie, przystąpiono wprost do 
rozpraw budżetowych. i 
zastawianiu budżetu ministerstwa han- 
dlu — pisze Hon — przyszedł rząd węgierski do 
przekonania, że w wydatkach na cele gospodarcze 
nietylko nie będzie można osiągnąć żadnych cszczę- 
dności, sle że przeciwnie, celem podniesienia siły 
produkcyjnej kraju, potrzeba będzie podwyższyć 
niektóre pozycye wydatków na te cele. Redukcye 
wydatków będą możliwe tylko przy urzędzie tele- 
graficznym i na urzędnikach. Nowy budżet będzie 
zdaniem tego dziennika znacznie lepszym wyrazem 
kierunku polityki gospodarczej rządu, niż wszystkie 
dotychczasowe budżety. 


Hiszpania. 


L'Univera zamieszcza następujący list don Car- 
losa do króla Alfonsa: 

Kochany Kuzynie Alfonsie! 

Nie przestają tak Cię nazywać, choć spełniając 
obowiązek sumienia, walczę przeciw Tobie na po- 
lach bitwy, jesteś Barbonem. Postanowiłem 
napisać do Ciebie, gdyż nie mogę patrzeć bez bo- 
leści na to, jak Ty hiszpański książę i chrześcia- 
nin, robisz to, czego nie śmieli dopuścić się ani 
ks. d'Aosta, ani republikanie, a do czego zmu- 
sznją Cig ci sami ludzie, którzy Twoją nieszczę- 
śliwą i dobrą matkę strącili. Ci którzy Cię szcze- 
rze kochają, zasmucą się, gdy zobaczą, jak Twoje 
imia stało się sztandarem zniszczenia i Ty sam, 
gły wejdziesz w siebie przelękniesz się na myśl, 
że Ty, potomek Ludwika XVI, przez swoje niedo- 
browolne dekreta, podobnym się robisz do zniena- 
nawidzenię godnej rasy jego katów. Jako król i 
głowa naszego rodu w Hiszpanii, oznajmism Ci, | gotowaną niestety, tylko moralnie ; bo walka dwóch | rezyduje władyka prawosławny, leży w pięknej ró- 
że takiem zachowaniem się plamisz swoje imie i |kroć stutysięcy nie spełna rozproszonych po całym | wninie u podnóża góry Welesz, przy ujściu Rado- 


p OE ec CE PEREZ DEO AARONA 


wszystko w nich brojone, a nic z rzeczywistości 
nie wzięte -— kilkanaście kart początkowych Mu- 
szkietiera, ma zakrój i woń prawdziwego romansu 
założonego na szeroką skalę; wszystkie figury śmia- 
ło narysowane, w ge hg występujące charakte- 
rach, ożywiają scenę, tak, iż czytelnik odrazu przy- 
wiązuje sią do bohatyra, i z ciekawością śledzi 
przebiegu jego awantur, które, póki dzieją się we 
Francyi, póty zajęcia się niezmniejsza, ale odkąd 
sutor przeniósł je na grunt polski, w burzliwe i 
urozmaicone czasy konfederacyi barskiej, wyobraźnia 
jego zaczyna słabnąć, jakby skrępowana wymtga- 
niami ściełości historycznej, i zaraz powieść zaczy- 
na się gubić w hietoryi, a historya w powieści. Szko- 
da że autor zabronił poigrać swojej wyobraźni i 
bohatyra swego nie rzucił w ten odmęt wypadków 
z całą swobodą; a niezawodnie historya na tem 
nicby niestraciła, a romans ogromnieby zyskał. De- 
sinit in piscem, koniec nie stoi na tej wysokości co 
początek. 

Następne trzy krótkie powiastki, malujące ze 
strony bardzo oryginalnej starych naszych szlachci- 
ców, dostarczają kilka rysów wybornie charaktery- 
zujących wiek i ludzi; i tak, ów szlachcie ukry. 
wający się przez wiele lat po popełnionęm zabój- 
stwie, a potem sam oddający głowę pod miecz 
katowski, nie jestże azczytnym wzorem uszanowania 
prawa i sprawiedliwości? Ten drugi znowu z chudego 
pachołka pan możny, nie zapomina winnej wdzię- 
czności swemu dobrodziejowi i goszcząc go u sie- 
bie, w l t kilkanaście nie wstydzi się w obec żony, 
dzieci i domowników golić mu brodę, jak golił, 
kiedy za chłopca służył. Taka wdzięczność i taka 


pokora wyglądają dziś na fikcyg 


W N. 176 Petersb. Wiedom. czytamy dość iro- 
niozny rozbiór artykuła Timesa o postępach Rosyi 
w średnićj Azyi. Rzeczona gazeta główny kładzie 
nacisk na następujące rozumowanie angielskiego 
dziennika, dowodzące w istocie człkiem utracotój 
nadziei powstrzymania postępów rosyjskiego cręże, 
w zwycięskim pochodzie ku granicom posiadłcśc; 
angielskich w Iadyach wscbednich. 

„Pewni jesteśmy“ mówi Times, „że ostatecznie 
ics chaństwa chiwińskiego rozstrzygnie się w Mer- 
wie, i że wojska rosyjskie prędzój lub póź siój dc- 
ścigną granic Afganistanu. Jeżeli wypowiadamy tc 
przekonanie nasze z taką szczerością, to jedynie 
dla tego, że nasz rząd nie ma żadtych środtów 
położyć tamę dalszym postępom rosyjskiego oręża, 
Rosyanie bez wątpienia, w Śmiech obrócą każde 
nasze usiłowanie wstrzymania ich ruchów, za po- 
mocą dyplomatycznych protestów, które przez nich 
przyjęte być muszą więcój jak obcjętnie. Z naszój 
strony, szczytem byłoby nierozaądku wysyłać prze- 
ciw nim armię, dla obrony środkowój Azyi. Ró- 
wnie nierozsądnie postąpilibyśmy, posuwając prze- 
dnie pasze straże do Heratu, i tem wyzywsjąc Ro- 
syan do walki. Rosya wie, że nie zaczniemy dzia- 
łać, póki oas znajdować się będzie w pewrój od- 
ległości od naszój indyjsk.ój granicy, i nie chwy- 
oim się oręża, aż po przestąpieniu linii, którąby 
należało dziś ściślój określić. Jedynem dla nas jest 
niebezpiczeństwem, żeby postępy Rosyan nie wzbu- 
dziły ruchu umysłów w pośród naszój indyjskiój 
ludzości. Wreszcia choćby nawet Rosya skorzysta- 
ła z wpływu swojego, dla wzbudzenia przeciw nam 
nięchęci w własnych naszych graniczch, to i my 
moglibyśmy jéj odpłacić tąż samą monętą, podbu- 
dzając przeciw niéj fanatyzm podwładnych jej ma- 
bometańskich ludów. Tym sposobem zrobilibyśmy ty- 
le jéj szkody, ile ona nam. W każdym razie nie 
przyjmiemy na siebie inicyatywy tego rodzaju wal- 
ki, i nie chwycimy się tego Środka jak w ostate- 
czności. Póki wszakże Rosya nie grozi nam niebaz- 
pieczeństwem, nie powinniśmy próżuować lecz o- 
strożnie przygotowywać się do starcia z Rosyana- 
mi, które nas w żadnym przypadku minąć nie mo- 
że* itd. ; 

Przyznać należy, że nie można wyraźniejszego 
szukać dowodu, iż Anglia w rozpaczlipem co do 
do indyjskich swych posiadłości, czuje się sama 
położeniu. Widzimy ją przygotowaną, nietylko do 
wojny z Rosyą, ale co gorszą do stokroć stra- 
saniejszych rozruchów wewnętrznych ; i to przygo- 


Turcya. 


Dzisiejsza Hercegowina od czasu zaludnienia pół- 
wyspu bałkańskiego przez Słowian, stanowiła część 
Bośnii. Dopiero książe Szczepaa Wukałowicz utwo- 
czył sobie z tej prawincyi udzielna księstwo i od 
cesarza Fryderyka IJI w roku 1440 uzyskał tytuł 
herzoga — ztad nazwa Hsrorgowina, którą Turcy 
zamienili na Hersek. Gdy Turcy po zdobyciu Ca- 
sogrodu podbijsli Serbię i Bośnię, książę Szcze- 
pan odgrywał dwnznsczną rolę i wszeliiej sąsia- 
dom cbrześsiańskim odwówił pomocy. Ale zaledwo 
Bośnia była podbita (1463), Omer basza ze zna- 
oznem wcjskiem wtargrął do Harcegowioy i zmu- 
sił księcia Szczepana do złożeni» sułtanowi hołdu, 
płacenia rocznego haraczu 25,000 dukatów i odda- 
nia najmłodszego syna w zakład. Po śmierci Szcze- 
pana synowie jego podzielili kraj pomiędzy sobą, 
ale niebawem przez wojska tureckie wygusni zo- 
stali, W r. 1483 Turcy dokonali ostatecznego pod- 
boju Hercegowiny i przyłączyli ją do baszeliku bo- 
śająckiego. Dopiero w r. 1832 sułtan Mabmod, 
aby wynagrcdzić kapitana Stolaczu, AM - Cego, za 
okazaną podczas powstania mabometan wierność, 
utworzył wezyrlik mostarski, obejmujący większą 
część dawniejszej Hercegowiny, i nadał go Alemu. 

ercegowina obejmuje 300 mil kwadratowych; 
liczy 300,000 ludności; katolików 50,000 prawo- 
sławnych 180,000, reszta mahometanie; rozpadu 
się na trzy sandżakaty: Focza, Trzebinia i Mostar. 
Wezyr rezyduje w Mostarze, latem przebywając w 
odległej o dwie mile od stolicy wiosce Bunie, gdzie 
Ali-Aga, pierwszy wezyr Kercegowiński, piękoy pa- 
łac wystawił i wspaniały ogród w guście włoskim 
założył. Rywalizując z sąsiadem bośniackim, we- 
zyrowie Mostaru otoczyli się świetnym dworem, 
mieli tajoych radców, adjutantów, kancłerzy, mar- 
szałków dworu, sekretarzy, skarbników, osobnych 
dostojników do podawania tytuniu, fajki, kawy, wo- 
dy i ręczników, strażcików broni, prochu i t. d. 
Aby utrzymać dwór teki, w haniebny sposób rabo- 
wano ubogą ludność, tak, że Hercegowina pomię- 
dzy wszystkiemi tureckiemi prowincyami najbar- 
dziej była obciążona podatkami. Obecnie wezyr po- 
diera wprawdzia stałą płacę, ale zubożała i wyzy- 
akiwana tak długo ludność przy najlepszej woli po- 
datków zwykłych płacić nie może. A cóż dopiero, 
kiedy przybędą nowe, jak to się właśnie stało w 
bieżącym roku! 

Stolica Hercegowiny Mostar, gdzie obok wezyra 


ryczne i pisma pomniejsze Bodzar towicza (Suffczyń- rzało się to nieraz. 
skiego), w chwili, kiedy publiczność zainteresowsra 
jest przepysznie illustrowaną jego powieścią: Za- 
wsze oni. 

Wydawca zebrał w jeden gruby tom różne po- 
wiastki, jakie śp. Kajetan Suffozyński w ciągu lat 
kilkunastu po różnych pismach umieszczał. 

W niniejszym tomie spotykamy następujące: 

Wieczór przy kominku, Fatum, Muszkietier, Sie- 
rota, wapomnienią z przeszłości; Opowiadania pani 
Strażnikowej; pan Gajeski gawęda szlachecka — 
Ki Oieciszoweki, arcybiskup Mohilowski i me- 
tropolita całej Rusi. 

ak widzimy z samych tytułów; nie wszystko tu 
należy do powieści, ma i historya swoje miejsce; 
a właściwie powieść tak się wiąże z historyą, że 
bywają ustępy przypominające wyborny sposób Du- 
masa (ojca), tak eg rę dla czytelników mających 
wstręt do suchych faktów lub ciężkich rozumowań 
i wniosków. 

Nie wszystkie zebrane tu powieści mają równą 
pain jedne się lepiej, drugie mniej dobrze u- 

y. 

Pierwsze dwie nie wyszły po za linię zwykłych 
nowelli francuskich ; a dishi autor powiada przy 
kcńcu drugiej (Fstum), że z małemi dodatkami, 
cała na tle prawdy osnuta, wszakże nic to jej nie 
powaga, gdyż zmyślenie może mieć często żywszy 
wyraz prawdy, niż sama prawda, która wydaje się 
być zmyśleniem. 

Muszkietier, powieść najdłuższa ze wszystkich w 
tym zbiorze zawartych, oprócz wybornego wstępu, 
w którym autor jenialnie wynicował tendencyjność 
powieści tak zwanych „ludowych* i dowiódł, że 


By 


chetka pan Gajewski, który tak pięknie broni ho- 
noru munduru kawsleryi narodowej. Trzy te opo- 
wiadania śmiało można postawić obok najlepszych 
ustępów z Soplicy. 

Już nie powieśc, lecz monografia znakomitego i 
świątobliwego kapłana, arcybiskupa Cieciszowskie- 


niepowrotnej przeszłości. Szczegóły o zgonie tego 
męża, który właśnie przypadł w roku iistopado- 
wego powstania, malują wzniosłą stronę kapłana 
polskiego, który z wiernością dla Kościoła i jego 
głowy, łączył miłość ojczyzny; dwie te powinności 
zlewały się u niego w jedno, czem tylko stwierdził 
ten pewnik, że dobry ksiądz zawsze jest dobrym 
Polakiem. 

Przy tym natłoku złych i głupich książek czy- 
tanych bez braku, Opowiadania. Bodzantowicza 
zasługują na wstęp w każdym uczciwym domu, 
dbającym o przechowanie cnót i tradycyj w ro- 

nie. 

We Lwowie, nakładem Gabrynowicza i Schmidta 
wyszły w dwóch sporych tomach Pisma Zygmunta 
Krasińskiego, różniąca się tem od lipskiego wyda- 
nia u Brockbausa, że są chronologicznie uporząd- 
kowane; przytem pomnożone kilkunastoma prze- 
ślicznemi poezyatai rozrzuconemi po różnych pi- 
amach, opatrzone obszerną rozprawą pióra hr. St. 
Tarnowskiego — a nakoniec, że wydewca nabył 
prawa do tego wydania, kiedy lipski edytor o ta- 
kowe nie pytał. P. Tarnowski nie poświęcił swe- 
— a jednak zda- |go ustępu opowiadaniu żywota Zygmunta; ten bo- 


ucisk, marzą o r. 1863.“ Słowa te były 


ozas nie 


u nas i wielkie zbro- 
dnie, ale też i szczytnych cnót nie brakło. Nie 
Seepa tym dwom postaciom i ów chudy szla- 


go, zamyka tę galeryg obrazków z niedawnej a 


p>wegę rządu i coraz bardzićj budzących pomię= 
dzy słowiańską ludnoćcią poczucie politycznych i 
narodowych praw. 

Rząd turecki znejdoje się w nader trudnem po- 
łożeniu. M:mo nsjlepszój woli, nie może zadość u- 
czynić uprawnionym żądaniom ludności chrześciań- 
skiój, skoro albowiem w tój mierze choć słaby tyl- 
ko krok uczyni, cała kasta panująca wszelkiemi 
siłami stara się przeszkodzić reformom. I tak: już 
w r. 1839 sułtan wydał znany firman, w którym 
ogłosił równcuprawcienie Turków i chrześcian, ale 
dziś jeszcze firma» jest martwą literą. Żaden chrze- 
ścianin nie piastuje urzędu, nie może Świadczyć 
przed sądem przeciw Turkowi, a zawsze jeszcze 
wyraz „raja“ zachował w usta:h klasy pan 
dawniejsze pogardliwe znaczenie. O tyle je 
stosunki zmieniły się na niekorzyść Turków, że 
w dawniejszych czasach, chociaż panowanie ich wsz 


dzie w słowiańskich prowincyach było znienawi- 


dzone, przeważało jednak uczucie bojaźni i trwogi. 


Odkąd dawniejsze zwycięskie wyprawy wojsk ture- 
ckich przemieniły się na szereg klęsk, a panowa- 


nie sułtana zawisło od intryg dyplomatycznych, 


trwoga ustąpiła pogardzie, i bez przesady zape- 
wnić mcżna, iż pogarda, jaką wzajemnie raczą si 
Turcy i Słowianie, po obu stronach mniój wi 
równego dostąpiła stopnia. Naturalny to wprawdzie 
skutek danych przesłanek, ale niestety! działa de- 
moralizująco i po obu stroach niszczy szlachetniej - 
sze popędy, 


Pomimo czterowiekowej niewoli, Heroogowina 
przechowała sławiański charakter ludności. Nawet 
w rodzicach starożytnej szlachty bośniackiej nie- 


które zwyczaje, jako to: czczenie dawnego patrona 
rodu, zachowują łączność z przeszłością. U chrze- 
ścian hercogowińskich te same znsjdujemy przy- 
mioty, co u ościennych Dałmatyńców: nieograni- 
czoną gościnacść, patryarchalne życie rodzinne, 
męztwo i pochopność do boju, uozciwość i. trwa” 
tość przyjaźni; alo także te same wady: arogą: 


nienawiść, żądzę zemsty, nieoględność. na jutro. 


Ta oststnia wada pod wpływem islamizmu rozwi- 
nęła się do nadzwyczejnej potęgi. Niemal częściej 
cd samych Turków rejasy z fatalistyczbą rózygna- 
cyą powtarzają: Tako je j 


sudjeno. : 
ycie rodzinne w Hercegowinie, jak w Bośnii, 


oparte jest na patsyarchalnych zasadach. Na czele 
rodzioy stoi „starszy,* synowie i po cżenieniu zo- 
stają w domu rodzicielskim, tak, że często rc- 
dziny składają się z 50-ciu i więcej osób. W obe. 
cności atarszegyo nikt nie odważy się usiąść, ani 
zapalić fsjki, dopóki ten nie pozwoli. 
dzi śpią pod gołem nieb:m. zimą w stodołach; 
dom pozostaje dla rodziców. Żywność nader skro- 


Latem mło- 


mna. Mlako, cybuie, a zimą ówikła, stanowią głó- 
woy pokarm; chleb znajduje się tylko w majęt- 
niejszych- domech. Starszy wyznacza rodzinię ro- 
hotę dzienną. Podczas żniwa mniej liczne rodziny 
opomsgzją serbio nawzajem; praca wspólna od- 
bywa się zwykla wesoło, przy śsiewie i opowiada- 
miu. Wiadcmo, że Bośsiacy obfitują w pieśni Judo- 
we, bejki 1 z gadki. Wuk Stefanowicz agłosił zbiór 
tej poczyi iudo>vej, ale wiele jeazcze krąży pomię- 
dzy Indem „i śni i opowiadań, nie cgłoszonyci 
d'ukrm. Posi ści ludowe odznaczają się tu nie- 
kdy p'awdziwie dramatycznem zawikłaniem, ozę- 
sto jedrak są dziecinne i niedorzeczne. Snać brzy= 
It hg talent „ludu wie mógł się normalnie ryz- 
wl . i : 
Jaden z najznakomitszych znawców tureckiej 
Słowisńszczyzny, baron Ratnsberg-Diiringsfeld, rog- 
trząsając kwestyę przyszł ści, upadek Turcyi u- 
t$ jako nieunikniony, ale api Serbii, ani zár- 
nogórze nie przyznają prawa do spadkv. „Jedypą 
możebn:ścią pozyskania Słowian tureckich dla -0- 
Światy europejskiej, byłoby utworzenie południowo- 
słowisńskiego państwa pod berłem austryackiem.* 
M;śl to może zdrowa, ale riestety! obecny system 
eanujący w Anstryi, nie popiera jej bynajmniej, 
Da'ej zaś p. Diiricgafald kończy: „Jeszcze ozas. 
Cztorysta lat panowanie niewiernych ma trwać w 
OŚLii — trka jest rozpowszechniona pomiędz 
ludem wiara. Kto zwsży siłę takiej wiary wóród 
ludu fatalistycznego, zrozumie, dla czego dotąd 
aigdy jeszcze rejasy nie podnieśli rokoszu na wiel» 
ką skalę. Stali się oni pod wpływem islamu nie- 


jako Turkami Zachodu. Z rezyguacyą i.cierpliwie 


czekają godziny zemsty, znosząc stoicznie wszęlki 
pisane w 
r.1860, wróżba się nie spełniła. Czyliżby rok 1875 
miał być dla Hercegowiny i Bośrii chwilą oswo- 
bodzenia? W każdym razie zważyć należy, że o- 
statnie powstanie, wybuchłe 3-go lipca br., dotych- 
jest stłumione, lecz owszem zdaje się 
coraz większe rozmiary. 
(Gazeta Warszawska). 


W EE 
Kronika miejscowa i zagraniozna, 


Kraków 29 lipca. Budowa nowej strzelnicy wróż 
z salami dla zebrań i zabaw, przedsiębrana w ogrodzie 
Strzeleckim kosztem Towarzystwa Strzeleckiego, postępuje 
szybko i ma być tego jeszcze lata ukończoną. Część bu- 


przybierać 


siem nie obcy tym, co się zachwycają jego 
dziełami, a takich jest tyle, ile się znajdzie u nas 
umysłów i sero lubiących wylatywać nad poziom 
i ducha dociągać do tonu, jaki powinien trzymać 
naród, jeżeli chce być czem więcej niż zbiorowi- 
skiem jednostek. Nie jest zatem rozprawa ta żywo- 
tem, monografią, lecz przewodnikiem krytycznym, 
który czytelnika ma wprowadzić w te labirynty 
zaczarowangch pałaców poszyi. iiai 
Krasiński o ile poetą, o tyle był myślicielem, 

właśnie t» głębokie uczucie poetyczne nie pozwo- 
liło mu filozofować abstrakcyjnie, lecz rdzeń / swo- 
ich pomysłów obłóczyć w najwspanialsze szaty 
życia, utkane z tęcz i brylantów wyobreźni, która 
szerokiemi skrzydłami zmiatała te wszystkie prze- 
pychy blasków i kolorów. Tarnowski w rozprawie 
swojej obrał te zarodowe pom. głęboko sigga- 
jące, z tych ozdób poezyi, z tych dramatów we- 
wnętrznego i zewnętrznego życia, i przechodząc 
porządkiem, jak się u poety rodziły, oczyszczały i 
doskonaliły, odkrył przed nami tę tajeraniczą 
kopalvię. Rozprawa ta jest kluczem do cie- 
mnych niekiedy, a zawsze w bardzo wysokim to- 
nio trzymanych poematów. Przeczytą ją, ła- 
twiej się oryentować, zwłaszcza tym, k rzy daw- 
szy mię olśnić poezyą, nie mogą sobie zdać s wy 
z jej treści, n właściwiej z tego, co było główną 
myślą poety. Jeżeli tedy czego beabówsłć do 
wspaniałych postycznych gmachów Zygmunta, to 
podobnego przysionka, jaki mu Tarnowski wystawił. 


= 


dynku już pod dach jest doprowadzoną. Oprócz strzelnicy| — ssać pr wł c 
z wszystkiemi przyrządami, obszernym terasem, budynek pięknych ę 6 u M ró przy u 44 a skiej, 
ten mieścić w sobie będzie wielką salę z galeryg, dwie | otwarta zę ziennie od p ziny 1lej ra 4ej prócz ponie 
garderoby, męską i damską, mniejszą salę, przedpokoje oryg pra w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
do obu sal, kuchnię, parę pokoi ubocznych i wygodny | dnie POV". ; 
kryty zajazd dla powozów. — Dnia 28 lipca częściowa pogoda; termometr od 

— Z Tours odebraliśmy od p. M. Henryka Nakwa" | 8'8 doszedł do 19'3 R. Barometr zwolna opada; dnis 29 
skiego posła bracławskiego na sejm w r. 1831 franków |lipca o godzinie 6ej rano stan jego był 331-30, termo- 
20 jako składkę na zakupno obrazu Matejki „Unia lu- | metru 11*6 R. Wiatr zachodni. 
belska;* od hr. Karoliny z Potockich Nakwaskiej ma] __ wW piątek dnia 30 lipca: Śej Heleny wdowy. 
tenże cel franków 10. 

— Na intencyę wyzdrowienia Namiestnika hr. Age- | mm 
nora Gołuchowskiego odbyło się dziś nabożeństwo w 
kościele parrfialnym we wsi Kobylance w powiecie Gor- 
lickim za staraniem X. dziekana Jabczyńskiego. _ 

— Komitet ubegich w Iwoniczu, który składają pp. 
Anna z Działyńskich Potocka, Helena z Brzostowskich 
Załuska, Ssbina z Brzozowskich Teodorowiczowa, Sta- Missy i. 
nisław Potocki, Michał Załuski, Roman Gabryszewski, PA: y clag i 
Ludwik Chamiec i. Bolesław amip R yy 27 aŚ A ainena i dozwolony błąd w miarach 
d. i ja do udziału w loteryi fantowej | dłagośi., " * R 
ad zadasz erze sę które mają się odbyć d. 1 Urząd miar i wag sprawdzić winien nie tylko 
sierpnia w niedzielę w Iwoniczu na cele dobroczynne. całkowitą długość miary, lecz oraz jej podział, i 

— Nowo wybory członków Rady powiatowej w Zale- | dopiero wtedy przystąpić do cechowania, gdy poró- 
sżczykach , a to: 12 członków z grupy gmin wiejskich | wnawszy miaro podaną z normalną, przekona się, 
rozpisane zostały na dzień 9 września; 3 członków z | że błąd całkowitej długości miary podanej, nie 
grupy gmin miejskich na dzień 13 września, a 11 przechodzi granicy powyżej pod a) ustanowionej, 
członków z grupy większych posiadłości na dzień 21|a podział odpowiada warunkom pod b) wymie- 
września b. r. onym. nii LE RX 

— Do Rady powiatowej Pilznieńskiej „A 23g0 low „a) Błąd całkowitej długości może wynosić naj- 

brany został z większych posiadłości p. więcej: ; 
wd Saki. arista dóbr Podgrodzia i współ-| 1) w miarach „metalowych ścisłych : na ] metr 
właściciel dóbr Wrzempie. a, sar it = milimetra, na 0,5 i 0,2 metra 0,05 

— Do Rady powiatowej Jasielskiej wybrani zostali d. milimetra. i 7 
lipca s gmia wiejskich; wójci lub radni Wasyl Danilak| 2) W zwyczajnych miarach metalowych, a także 
z Woli Cieklińskiej, Paweł Dziedzic z Świącan, Mar- |w mniejszych, od0, 5 metra poczynając, zrobionych 
cin Gałuszka z Widacza, Karol Krajewski z Go-|z twardego drzewa, z kogni słoniowej i t. p. na 
golowa, Walenty-Lechowski z Bieździedzy, Wawrzy- | 2 metry długości, 0,75 milimetra, na 1 metr dłu- 
niec Michalski z Czeluśnicy, Michał Jachym z So- |aości 0,5 milimetra, na 0,5 i 0,2 metra dłagości 
winy, Maciej Garbacik z Glinika Polskiego, Jakób 0,25 milimetra. i ; 

Motyka z Glinika Górnego, Wojciech Jaracz z Za-| 3) W miarach drewnianych: na 5 i 4 metry 
łęża, Piotr Tybur z Januszkowiec i Michał Gondek długości 3,0 milimetra, na 2 metry „dłagości 1,5 
z Bądzsla Górnego; z gmin miejskich: Antoni Kora- | milimetra, na 1 i 0,5 metra długości 0,75 mili- 
lewski, naczelnik gminy z Jasła, Dr Waleryan Ma- | metra. ń a 

cudziński, lekarz z Jasła, X. Jan Kopystyński| 4) W miarach prętowych, podzielonych tylko na 
pleban z Dąbrowy, Jędrzej Szlęzak, naczelnik gminy | centymetry, metalowych lub drewnianych, do towa- 
z Kołaczyc i Jan Ryndak radny gminy Ołpiny; z wig- | ów łokciowych na 1 „mete długości 1,0 milimetra, 
kszych posiadłości: hr. Franciszek Mycielski z Cie- |na 0,5 metra dłogości 0,75 milimetra. i 
szyny , Aleksander Gorajski z Szebień, Szczęsny| 5) W miarach wstęgowych z blachy metalowej: 
Włodek z Trzcinicy, Ludwin Dzianot z Lubli,|na 20 metrów długości 8,5 milimetra, na 10 me- 
Kpolinary Przyłęcki z Jasła, Stanisław Kotarski|trów długości 2,25 milimetra, na 5 metrów długo- 
z Brzysk, X. Julinsz Paszyński z Jasła i Karol|ści 1,75 milimetra, na 2 metcy długości 1,25 mi- 
Rógawski z Ołpin. metry, na 1 metr długości 0,75 milimetra. is 

— Wiedeń 27 lipca, 6) W miarach do koni, 2-metrowych, 3,0 mili- 

Wczoraj odbyło się za staraniem wydziału Stowarzy- | metrs. pily 
Bzenia eines „Siłać w kościele Sw. Ruprechta o go-| Błąd długości oałkowitej miar końcowych pod 
dzinie 11 przed południem nabożeństwo żałobne za du-|2), 3) i 4) wymienionych, dozwolonym jast aż do 
mie Gp, Kromera. i Libelta. W tej najstarszej w Wiedniu, sowyższych granio tylko w ten sposób, Że miara 
bo 1130 lat istniejącej świątyni pańskiej nieliczna, lecz | może być © tyle dłuższą. ; 
świetne imiona narodu naszego uczcić umiejąca gromad-| b) Podział powinien być ile tylko można jedno- 
ka w głębokim žalu przesyłała modły przed tron Naj- | tajny; kreski zatem n'e mają znacznie zbaczać od 
wyższego, łącząc je z pieniami żałobnemi kapłana. tego miejsca , w którem znajdować się powinny, 

Po mabóżeństwie przemówił wzruszającemi słowy X.|przy uwzględnieniu całkowitej długości miary i ich 
Querwieński i skreślił szlachetny, pełny zasług i po-|odległości od początku tejże. 
święcenia żywot i prace zgasłych mężów. Przemowa Bliższe objaśnienia zawiera instrukoya. ; 

X. Czerwieńskiego byłaby pouczyła o zasługach Libelta] SG 4) Cechowanie. Miary uwierzytelnia się wyci- 
irKremera rodaków nieobecnych na tym żałobnym ob |śnięciem cechy tuż przy obu ich końcach. Na jo- 
chodzie a w Wiedniu przebywających. Dzień i godzina|dnym końcu przydaje się także liczbą oznaczającą 
hyły właśnie ustanowione z uwzględnieniem czasu robo- |rok bieżący. 
ozego wszystkich klas, zaproszenia o ile mi wiadomo, |. Na miarach drewnianych mających skówki me- 
rozesłano setkami i umieszczono co najmniej w 18 czaso-|talowe, wyciska się cechę na drzewie, tuż 
pismach polskich i niemieckich; cóż więc było powodem |skówkach; na miarach drewnianych podlejszych, 
tego. zaniedbania ? | mających 2-do 5 metrów długości cechy się wy- 
Zakład heliochromograficzny pp. Nicolai i Nowickiego 
ofiarował znaczną liczbę fotografii śp. Libelta na tegoż 
pomnik. Jeden egzemplarz kosztuje 30 c. a nabyć go 
można w zakładzie pp. A. Nicolai et comp. na Prater- 
strasse 57 i u sekretarza „Siły“ p. Stefanowskiego. 

— Donieśliśmy, że chory na umyśle referendarz czyli 
aktuarynsz pruski Richter puścił wieść, iż on sam u- 
więził niejakiego hr. Dzembeka, jego matkę i jej sługę 
w kąpielach Lądek na Szląsku za zamach na życie kró 
lówicza. Jeżeli referendarz za obłąkanego został poczy- 
tagy, chociaż. ten co aresztował Westerwella poczytany 
został za zbawcę ojczyzny, lubo niemniej mógłby znaleść 
miejsce u czubków, to rzemiosło aresztowania okazało 
wig’ zapówne intratnem, skoro trudnią się niem na ocho- 
tika inni stali i dymisyonowani urzędnicy. W Eisenach 
aredztówał jakąś artystkę w nocy w hotelu dymisyono- 
wany urzędnik policyjny i osadził ją w kozie, jakoby 
z polecenia Bismarka, Miał on być także obłąkanym. 

— Telegram z Madery z 27go lipca donosi: „Okręt 
„Stuart“ pod kapitanem Heshnemannem, który 4go kwie- 
tnia wypłynął z Bombaju do Liverpoolu, utonął d. 14 
kwietnia na pełnem morzu. Z załogi ocalało 9 ludzi na 
łodzi austryackiej „Blandina,“ reszta 38 ludzi prawdo- 
podobnie zginęła. | 
© Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
Dzić we czwartek dnia 29 lipca, krotochwila w lym 
akcie, przez Józefa Blizińskiego: Kawaler marcowy; 
komedya w lym akcie, Jana Aleksandra Fredry (syna): 
Posażna jedynaczka i monodram oryginalnie napisany, 
przez A. ładnowskiego: Berek zapieczętowany. Po- 
czątek o godzinie w pół do ósmej. Kasa otwarta w teatrze 
przy ulicy "Teatralnej od godziny 9ej do 12ej, w ogro- 
dzie Strzeleckim od godziny 4ej po południu. 


Nowe miary i wagi. 


A, 
PNA miarach wstęgowych, z blachy malowanej, u- 
mieszcza się cechę i rok na płaskich główkach 
dwóch obok siebie lub jeden za drugim znajdują- 
cych się nitów, któremi przytwierdzonym być mu- 
si początek wstęgi między końcami we dwoje zło- 
żonego skrawka blachy, skówkę stanowiącej. 

Miary, mające podział z kilka stron, powinny 
być = arp po każdej stronie, na której jest 
podz182. 


cie gwiazdy o sześciu promieniach. 
JI. Miary objętości do płynów. 

$ | 5) Miary dozwolone do płynów i ich ozna- 
czanie. 

Miary do płynów, w obiegu publicznym używać 
się mające, bal b tylko będą przyjmowane do spra- 
maria i cechowania gdy są następującej wiel- 

ości. 

20 litrów, 10 litrów, 5 litrów, 2 litry i 1 litr, 
1, litra czyli 0,5 litra, '/, litra 02 litra, '/, litra 
0 litra, 1,, litea 0,05 '/ą litra 0,02 litra 0,01 
itra. 

Znak ma być wyraźny, od miary nieoddzielny i 
powinien wyrażać ilość litrów lab części ułamkowe 
litra, w mierze zawarte, z dodaniem słowa Litr 
albo głoski L. D» oznaczenia dziesiętnych części 
litra używa się ułamków dziesiętnych, 8 do ozna- 
czenia przeprłowień, ułamków zwyczajnych. Na 
miarach metalowych znak się wybija lab wyciska 
a na drawnianych wypala. 

$ 6. Materyał. Miary przeznaczone do obiegu aż 
do 2 litrów, mogą być zrobione albo z cyny, albo 
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jest w krakowskich księgarniach do nabycia. Cena 1 złr. 


- Misry ścisłe otrzymają prócz tego cechę w kształ. | FEE 


CZAS s Piątku 80 Lipca 1875. $ 


z blachy. białej Jub. żelaznej, prasowanej i pobiela- |czą wątpliwą, czy Zgromadzenie narodowe odro- |li, gdy głoszono o upadku Don Carlosa i przejścia 
dej. Blacha powinaa być dość gruba, do pobiela- |czonem zostanie do 4go sierpnia. © jego jenerała Dorregarsya na ziemię francuską, 
nia może być użyta tylko cyna czyste. „| Londyn 28 lipca. Poseł niemiecki hr. M tn-|tenże posunął się ku Nawarze. 

Większe miary, objętości 5, 10 i 20 litrów robi|ster, wyjeżdża w tych dniach za urlopem do Nie- 
się z drzewa. miec. 

r 7 Kształt. Miary mające 1 litr i 1 litr obje-} Amstèrdam 27 lipos. Nauczyciel Di epen- Ostatnio depesze telegraficzne „Orasa“ 
mności, tudzież mniejsze, z przepełowień powstałe daal mianowany został starokatolickim (jansani- —— 
aż do '/5ą litra, powinny mieć kształt walca, któ. |stowskim) biskupom w D:vanter i wybór przyjął. 
rego wysokcść jest dwa razy większa od średnicy. |(Poprzednikiem jego był Heykamp). 

Na tej podstawie miary do płyców powinny mieć san Sehastian 27 lica. Karliści wydalają 
asstębujące rozmiary w milimetrach : krewnych i przyjaciół liberałów. Zeszłej niedzieli 


Lwéw 29 lipca godz. 1 m. 10 w poładnie. 
Namiestnik spędził noc niespokojnie; w stanie Cho- 
roby nie zaszła żadna zmiana. 

Wiedeń 29 lipca. (pryw.) Najważniejsze po- 


Pojemność Obliczone wymiary |wygnano z Tolosy, Vergary, Onste i Azpeytia 900 |stauowieria protokółu o zniesienie „sekwestracyń 

miary średnicy wysokości osób. Panuje z tega powodu mocne rozdrażnienie. | zolei lwowsko-czerniowieckiej, zawartego 
2 'L 108.3mm 216,7mm San Sebastian 27 lipca. Don Carlos od-| więdzy rządem a towarzystwem kolei, są nastopu- 
| OE (> 86 0 172,1 był 25-go przegląd batalionów Dorregaraya, któ-|jące: Towarzystwo zezwala na prowadzerie dalej 
yy r 68 3 136.5 rómu powiodło się dotrzeć do Nawarry. Don Car-| zarządu kolei przez sekwestr. Po potrąceniu po- 
PRE (> 54,2 108.4 log miał do żołnierzy przemowę, w której wzyweł | życzki padzwyczejnej udzielonej przedsiębiorstwu, 
"STR 430 86,0 ich do wytrwałości i wierności. Eskadra królewska | Towarzystwo otrzyma jeszcze resztującą zaliczkę 
yei. 341 68.3 ostrzeliwa dalej porty karlistowskie. gwarancyi w ilości 252,513 złr. w ciągu dwóch 
i L. 27,1 54,2 Madryt 27 lipca. Komisya notablów przyję- |tygodni po zatwierdzeniu protokółu przez ogólne 


łą cały projekt konstytucyi. zgromadzenie. Wszystkie zaliczki gwarancyjne po 
koniec r. 1874, po zaspokojeniu owych pożyczek 
wynoszą złr. 10.570,997. Cztero-procentowe odaet- 
ki od tych zaliczek gwarancyjnych 617,945 złr. 
Towarzystwo uznaje te kwoty, zrzeka się wszelkiej 
dalszej pretensyi do skarbu państwa. Zniesienie 
sekwestracyi nastąpi po zatwierdzeniu przez Zgro* 
mądzenie ogólne w końsu lipca. Rząd zyskuje pra- 
wo mianowania jednego członka Rady zawiado- 


wczej. 
Wiedeń 29 lipca (pryw.) Pod względem 
budżetu wojennego słychać, że żądanem będzie wię- 


Miary utworzone przez podział na części dzie= 
siętne, to jest mające 0,2, 0,1 0.05 0,02 i 0,01 
litra objemności, dla odróżnienia ich od miar, u- 
tworzonych za pomocą przepołowień, będą miały 
kształt stożka ściętego, którego średnica górna o- 
trzyma taki wymiar, jaki miałaby w mierze keztał- 
tu walcoweg”, stosownie do warunku, iż wysokość 
winna być dwa razy większą. od średnicy; dolna 
zaś Średnica powinna wynosić */, górnej. 
` Wymiary ich będą zatem następująca: 

Obliczona średnica 


Ciągle jeszcze sprawa budżetu wojennego dla de- 
legacyj wspólnych i podwyższonych lub zmodyfiko- 
wanych żądań jenerała Kollera pierwsze zajmvje 
miejsce w przeglądach i dodatkach dzienników wie- 
deńskich. Każda w tej mierze wzmianka urzędowej 
„Abendpost lab półurzędowego Pester Lloyd dorasta 
miary jakiegoś wypadku lub odkrycia, chociaż w 
gruncie nic jeszcze dokładnie niewiadomo, jakie by- 
ły pierwotnie, a jakie dzisiaj żądania ministra woj- 


Pojemność Obliczona è kadr > ? z $ 5 37 h keg 

i górna y. Dziwi nas, że i w prasie prowincyonalnej za-|cej dla armii lądowej o 9 milionów złr., z tego 

0: mę są 503mm ate pro czynają odzywać się głosy wbrew tradycyjnemu sta- |7.35 mil. wydatków nadzwyczajnych, m mianowicie 
01 L. 399 532 583 aowisku polityki krajowej w tej kwestyi za bezwa- |6 mil. na nowe działa, a reszta na budowę twierdz. 
0.05 L. 31,7 423 46,3 runkową oszczędnością. Pierwotny preliminarz jen. Kollera mieścił w sobie 
0.02 L. 23 3 3L1 341 Agitują się obecnie wybory chorwackie, a ruch|21 milionów zwiększonych wydatków, między któ- 
0,01 L. 18,5 247 27,0 słowiański przytłumiony polityką węgierską ugodo- |remi 2.3 miliony na dodatek 2-centowy dla żołnie- 


wców, znachodzi nowe podniety, choćby w krwawych 
wypzdkach odbywających się w sąsiednich prowin- 
cyach tureckich. Przynajmniej doniesienia dzienni- 
ków wiedeńskich i peszteńskich starałyby się przed- 
stawić agitacyę wyborczą słowiańską, kandydatury 
Mileticzów, Kosticów i Maksńów, jako będące w 
związku z ruchem powstańczym w Hercegowinie. 
Przez pół tylko należy wierzyć doniesieniom o ko- 
mitetach pomocniczych, odezwach i tworzeniu le- 
gionów w Dalmacyi i Chorwacyi. Jakkolwiek natu- 
ralną jest tutaj rasowa wspóluość a bardziej jeszcze 
sympatya wyznaniowa w tej sprawie ludności chrze- 
ściańskiej przeciwko Turkom — to znów ruchy i 
zaburzenia tej ludności bywają zwykle czysto lo- 
kalno a często w sąsiedniej prowincyi nie wiedzą 
o zaburzeniach w drugiej. 

Już nie mówią dzienniki liberalne o wyższej wa- 
źności mandatów, które w Bawaryi przypadły libe- 
rsłom, a o czem zastanawiamy się na wstępie, ale 
za to utyskują, że stronnictwo klerykalno-separaty- 
styczne, jak przezywają katoliko patriotyczną partyę, 
przeprowadziło najskrajniejsych kandydatów. Z prze- 
rażaniem wymienia Presse ze dwadzieścia nazwisk 
księży wybranych a znanych klerykałów. Oczywi- 
ście, w takim składzie sejmu nietylko nie będzie 
mogło być mowy o tranzakcji, ale nadte niemo- 
żna liczyć na oderwanie kilku głosów na stronę 
liberalną, aby uzyskać ową większość, do której 
brakuje kilku głosów. 

Dóllinger rozesłał wici na drugi sobór, a raczej 
konferencyę starokatolicką, która się ma odbyć w 
Bonn 12-go sierpnia. Program tym razem jest czy- 
sto teologiczny, chodzi bowiem o wynalezienie ta- 
kich dogmatów, które po odrzuceniu głównych pod- 
staw katolicyzmu mogłyby politycznej ie dać 
pozór ciągłości nauki chrześciańskiej. Gdyby ten 
program układał Reinkens, praktyczniej postawiłby 
kwostye, o które właściwie chodzi, to jest bez- 
względnej uległości dla państwa, ale Dóllinger nie 
może jeszcze całkowicie zapomnieć swych studyów 
teologicznych, a nie zdolny dla nich odnaleźć pod- 
stawy, głosi dziś, że jedynie kościół schizmatycki 
konstantynopolitański jest prawdziwie katolickim. 
Nie wiemy, czy ten wywód przypadnie do smaku 
w Berlinie, sle to pewna, że w Patersburgu bę- 
dzie dobrze przyjęty. Na zjazd w Bonn ma się u- 
dać archimandryta schizmatycki bu'garski. 

Wiadomości z Francyi ograniczają sig wyłącznie 
do obrad nad ustawą o wyborach senackich. Zwol- 
na też Francya przychodzi do ustaw konstytucyj- 
nych, które mają zapewnić krajowi spokojny roz- 


rzy na cel polepszenia żywności. Rada ministrów 
zniżyła to wyższe żądanie wydatków do powyższej 
cyfry. — Z Lublany donoszą, że na tamecznych 
bagniskach odkryto wielkie zabytki budowli nawo» 
dnych. Wydział krajowy uchwalił wydatek na pro- 
wadzenie potrzebnych robót kopalnych. 
Wiedeń 29 lipca (pryw.) Wczorj rozpoczę- 
ły sig w Budapeszt obrady ministrów nad stanow- 
czem ułożeniem budżetu i projektu mowy tronowćj. 
Obrady te trwać zapewne będą dłuższy czas. ( 
Berlin 28 lipca. Provinzial Oorresp. rozbiera 
najświeższy zwrot w zachowaniu się biskupów, i 
mówi, że takowy sięga daleko poza ustawę o ma- 
jątku kościelnym. Pierwszy to raz biskupi fakty- 
oznie porzucili zasadę, że kościół nie powinien 
przyjść z pomocą wykonaniu ustaw jednostronnie 
przez państwo wydanych w sprawach kościelnych. 
Nadzieja rządu, że biskupi uznają, iż sumienie na- 
kazuje im zaniechać oporu wstrząszjącego kościo- 
tem, spełniła się bezwarunkowo. — Minister rumuń- 
Majoresku przybył tu w celu dalszych układów 
z tutejszem towarzystwem kolei żelaznych. 
Monachium 28 lipca. Jak donosi Süd- 
deutsche Presse, rząd kazał sobie przedłożyć przez 
ordynaryaty wszystkich dyecezyj listy pasterskie 
wydane z powodu wyborów. ; 
Frankfart 28 lipca. Wyrok najwyższego try- 
gmusu zeznań 


Ażeby łatwiej było wylewać, wszystkie miary do 
płynów tak powinay być zrobione, aby powierzchnia 
płynu nie dochodziła do górnego brzegu. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Przyjechali do Krakowa od 28 do 29go lipca. 


HOTEL POLLERA: E. Doloiz kupiec z Prus, Jan 
Arńold kupiec z Warszawy, hr. Mieroszowski z żoną 
z Pieskowej Skały, L. Zimmermann kupiec z Wiednia, 
Antoni Fiałkowski z Kongresówki, A. Steinberg z Ra- 
ciborza, T. Busse ze Sprottau, hr, Maurycy. Dzieduszy- 
cki ze Lwowa, Józef Borecki ze Stanisławowa, Fryde- 
ryk Goll z Süchsteln, M. Gołębęrska z Tarnowa, Ta- 
dcusz Henzel ze Lwowa, Marcin hr. Kęszycki z żoną 
z Dźwiniaczki, T. Weis i W. König z Wiednia, Józef 
Pick z Wiednia, H. Foquet z Paryża, J. E. Spiegel 
ze Lwowa, Guiseppe Ascoli z Tryesta, Gustaw Saliny 
z Berlina, Jan Gadomski wł. dóbr z Baronic, Karolina 
Janikowska z Przemyśla, Antonina Bobkowska z Kra- 
bowa, Antonina Sokołowska ob. z Kongresówki, Henryk 
Siłberberg z Berlina, Adolf Reining z Offenbachu, Jó- 
zef Moysisch Karol Janke i N. Heller z Wiednia, Ka- 
zimierz Dachowski z Rosyi, Bolesław Kożuchowski ze 
Lwowa, Franciszek Koziorowski z Warszawy, Gustaw 
Schneider z Katowic, Juliusz Rotter z Barzdorf , Ber- 
nard Ziołecki z Wrocławia, Stanisław Stawski ob. ze 
Szamotnł, E. Fiszer aptekarz z Prus, J. Herdliczka ob. 
z Prus, 

KK 
(NADESŁANE) 
(1851) 

Przegląd kwestyj spornych o Rusi przez Maryana 
Gorżkowskiego, wydanie osobne i powiększone, 


(NADESŁANE). (1651) 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają i za- 
myślają kupować zegarki złote lub srebrne i łańcuszki 
złote, polecamy skład zegarków Z fabryki pana Filipa 
Fromma, Rothenthurmstrasse 9, naprzeciwko Woll- 
zeile i pałacu arcybiskupa. Ceny najtańsze w monarchii. 


Kursa. Wiedeń 29 lipca, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 7080 — Renta srebrna 
74:20.—- Losy z r. 1860 112'30. — Akcye Banku 
wój republiki umiarkowanej. Osobliwa rzecz, iż na- | Narod. 9331/3 Akcye 215:80. — Londyn 
wet skrajni republikanie są dziś gorącymi obrońca- | 11145. — Srebro 101*25.|— Napoleony 8'89'4; 
mi nowych ustaw, jak gdyby im szło głównie o uor- | Dukaty 2 
ganizowanie państwa, iżby z pomocą legalności | Lombardy 97:25 — Losy z r. 1864 13550 — Akcye 
mogli wszelkie aspiracye monarchiczne tłumić. kolei Karola Ludwika 22875. gre Lwowsko- 

Indépendance belge, która zwykła trzymać się | Czerniowieckiej 141:50. — Akcye i węg. półn. 
taktyki alarmowania, ilekroć Buffst i prawica bio- | wschod. 11875. — Akcye kolei węg.- 49— 
rą przewagę, puściła świeżo wymysł spisku w celu | Losy tureckie 52:60. — Obligacye indemn. galicyj- 
zrzucenia z prezydentury Mac-Mahona, a wprowa | skie 87-—. — Losy premiowe węgierskie 82:70. — 
dzenia na jego miejsce księcia d'Aumale, a to|Akcye kolei Koszycko-Bogum. 129:50. Akcye kolei 
wszystko, jakoby w tym celu, aby po śmierci hr. | półn. zach. austr. 144 50- — Akcye franko - węgier. 
Chamborda, ks. d'Aumale zmienił krzesło prezyden- | 51 50. Akcye franko-qustr. 35'25 — Tal, 16450 — 
ta na tron królewski. Ile wagi przywiązywać trze- | Ruble 152:50. 
ba do podobnej insynuscyi, nie potrzeba dowodzić |  Usposobienie giełdy : mdłe. 

Hiszpanii bez reprezentacyi, z pomocą tylko 

mianowanych delegatów układaną jest konstytucya. 
Wśród tego wojna na północy nieuctaje, a w chwi- 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 27 lipca. Trzecie czytanie ustawy o 
wyborach do senatu, naznaczone jest na poniedzia- 
łek. We wtorek odbędzie się wybór komisyi nieu- 
stającej. 

Paryż 28 lipca. Mao-Mahon i ks. Decazes 
wyjaśnili legitymistom, ża przewóz matəryałów wo- 
jennych dla Alfonsistów jest prawnie dozwolony, 
gdyż Franoya uznała rząd madrycki, gdy natomiast 
nie uznaje Karlistów za strong wojującą. Pomimo 
tego oświadczenia, deputowany  legitymistowski 
Abouville zapowiada iuterpelację w izbie. Ks. Dé- 
oazes odpowie, ża obowiązek i pożytek Francyi 
wymagają stłumienia Karlistów, grożących grani- 
oznym posisdłościom Franoyi. Dla rządu hiszpań- 
skiego gotują pożyczkę 38 milionów Veridre i hi- 
szprński Oródit mobilier, oraz Fould i Heine. O 
perację tę surowo krytykują finansiści. — Jest rze- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Amtoni Kłobukowski. 
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Jana Matejki 


Ubiory w: Polsce, 


litografia na lltu wielkich kartach z ozdo- 
bną kartą tytułową za złr. 8 — dostarcza 
księgarnia Adolfa Dygasińskie- 


go i BRÓI w Krakowie. 
Szezupła iloś 


4 zgłąszanie się z obstalunkami. 


Księgarnia Adolfa Dygasińskiego zaleca 
następujące dzieła komisowe i nakładowe: 
Chemia nowoczesna Hoffmanna, złr. 3 50. 
Geometrya wykreślna prof Dr. Wierzbic- 


kiego, c. I. złe. 2, e. II. złr. 2. 


Z obozu do obózu, powieść Bałuckiego 2 złr. 
Przewodnik do linijnych i cyrkłowych ry- 


sunków prof. Heissiga, złr. 224. 


Przewodnik do chemicznój asalizy jakościo- 


wój prof. Dra Staedelero, 1 złr. 
Pamiętnik: aktora w Gawronowie, 75 cat 
(na wyczerpaniu). 
Rok „1780*% dramat Feliksa z Grodkowa 
75 cent. 


Pcłożcietwo Dra Jordana, ksiażka ważna 


dla każdój niewiasty, 2 t., 4 złr. 


Polska w czasie trzech rozbiorów, Kraszew- 


ski, 3 tomy, złr. 19:50. 
Š- W. Kàlinki, 2 t, 6 złr. 


Dzieje Księstwa Warszawskiego, Fr. Skarb- 


ka, 2 t., złr. 3:25 
Fizyologia Lewes'a, 2 t., 3 złr. 


> Układ społeczny Adolfa Quételeta, złr. 2'50. 
Pamiętniki Rufina Piotrowskiego, 3 t., 3 złr. 


Dziewica Orleańska K. Libelta, 2 złr. 


O duszy ludzkiój i zwierzęcój, Wilh. Wundt, 


2 tomy, 9 złr. 
O umiejętności języka, M. Müller, 2 t., 9 złr. 
Religii, M. Müller, złe. 1*25. 
Ciepło jako rodzaj ruchu, Tyndall, 4 złr. 
| Chrobacya (starożytności słowiańskie) 7. 
, Wojciechowski, 2 t., złr. 4:50. 
Młodość Juliusza Cezara, romans, G. Ro- 
vani, 2 t., 3 zr. 
Nad Spreą, powieść Bolesławity, złr. 1-80. 
Ę Ameryka i Europa, Stefan Buszozyński, 2 
części, 4 złr. 
Nauka języka angielskiego Robertsona, 2 złr. 
Nauka języka włoskiego Ollendorfa, 2 czę- 


ści, 5 złr. 
i Pod prasą: 
4 „Żyd“ dramat Adama Asnyka. 
Ekspedyuje się prędko za zaliczką po- 
j cztową. 
ej W tejże księgarni nabyć można fotografią 
A procesyi jubileuszowój w Krakowie, pre- 
numerować można wszystkie krajowe i za- 
aniczne dzienniki, oraz abonować się na 
książki do czytania za cenę 75 cent. mie- 
| sięcznie z kaucyą złr. 3. (1725-4-5) 


Ostrzeżenie. 


Oświadczam publicznie, że żą- 
dnych weksli ani plenipotencyj na 
jakiekolwiek kwoty pieniężne nigdy 
niepodpisywałam i na przyszość od 
dnia dzisiejszego niemam zamiaru 


„M sala. dag. 4% 


podpisania. Gdyby więc kiedykol- 
wiek pojawiły się z moim podpisem, 
ogłaszam je za sfałszowane i pła- 


WZ 


cić ich nie będę. (1909-2-3) 
Polany d. 24 Lipca 1875 r. 
Faustyna z Sleleokich 
Maniawska. 


Wszelkie febry, biegunki 
`- Å zapalenia gardła 


leczę szybko i gruntownie. Ordynacya g. 9—10 r. 
i 1—9 p. Strad L. 30. 
(1919-2-3) 


Album widoków Krakowa 


z dodatkiem trzech nowych widoków : 
Rynku głównego, kościoła Dominika- 
nów i Tyńca pod Krakowem. 

Album to zawiera 24 najpiękniejszych 
widoków litografowanych: w kolorach. 

Cena w okładce 4 złr., pięknie opra- 
wne 5 złr. w. a. 

Do nabycia w zakładzie litografi- 
czym M. Salba w Krakowie przy 
_ ulicy Różannój pod L. 413 i w handlu 
papieru FH. Żychonia w Rynku 
głównym w Spiskim pałacu. 

Odprzedającym przy odbiorze naj- 
mnićj 10 egzempl. za gotówkę, 1 złr. 
zniżki na egz. (1634-8-) 


PYT I "TENS ZĘ, ORTE 


u DOM HANDLOWY 
q pod firmą 
Fr. Lenert w Krakowie 
BE poleca : 
Sledzie młode „Matjes“ jeszcze ła- 
dniejsze niż w pierwszój przesyłce, na 
Aa sztuki azielski i A 
orter angielski najlepszy „Impe- 
rial Stóut* nadzwyczaj doly, butelka 
s 45 cent., oxhoft 130 złr. 
~ Farba woskowa w płynie na po- 
A sądzkęj, w różnych kolorach, garniec 
1 złr. 50 cent. 
Farba pokostowa na posadzkę, w 
a różnych kolorach, funt 25'do 40 cent. 
_ Bmarowidło do machin, osi, skóry, 
i t. p. prawdziwe bełgijąkie w najlep- 
szym gatunku, przewyższające zna- 
cznie w doskonałości wszelkie austrya- 
ckie wyroby: beczułka 50 kilo netto 
złr. 13, 25 kilo złr. 6-80, 12%, kilo 
złr. 350, | vy hr 
ment Portianc + 6 roszo- 
polski po bardzo niskich cenach. 


m 


- 


egzemplarzy zapowiada ry- 
chłe wyczerpanie tych bardzo poszukiwa- 
nych rysunków — radzimy więc prędkie 


OGŁOSZENIE. 


ka rodzicielska. 


nicy* II. piętro w Rynku gł. w Krakowie 
Ludwik Powidaj 


egzaminowany nauczyciel szkół wydzią 
(1611-5-8) łowych. 


poe tutejsza, 60 lat mająca wdowa 
kaleka od trzech lat, bardzo z niedo 


„ [statku wycieńczona i chora, nie mająca na- 
wet najmniejszego utrzymania —- zmuszona 
jest błagać litościwych i wspaniałomyślnych 
Dobroczyńców o łaskawy jakikolwiek datek, 
aby swe zdrowie poratować mogła, za któ- 
ry gorące modły do Boga zasyłać będzie. 
Administracya „Qzasu* przekonawszy się 
o prawdzie i rzeczywiście bardzo przykrem 
Ostatnie lata panowania Stanisł. Augusta, | położeniu tój osoby, chętnie pośredniczyć 


dzie w nadesłaniu datków. 


(1760-5-6) L. W, 


Obwieszczenie, 


Rada nadzorcza Fowarzystwa 


zaliczkowegó dla rolni- 
ctwa i przemysłu rolnicze- 
go we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
zaprasza Członków Towarzystwa tegoż 
na ogólne zgromadzenie, 
które się odbędzie dnia 42 sierpnia 
18%5 r. o godzinie 1lej w sali ra- 
driej gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 
Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno- 
ści i rachunków za czas od 1 li- 
pca 1874r. do końca czerwca 1875. 
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej, i 
wnioski eo do rozdzielania czy- 
stego zysku za czas od 1 lipca 
1874 r. do 30 czerwca 1875 r. 
Lwów dnia 27 bpea 1875 r. 
Kazimierz hr. Krasicki 


pre”es. 
Józef Prus Jabłonowski 


(1873) za sekretarza. 


Praktykant gospodarczy 
posiadający znajomość gospodarstwa wiej- 
skiego, życzy zażądzać w oddzielnym fol- 
warku, bezpłatnie lub z płacą, wymawia 
sobie tylko stół i mieszkanie kawalerskie. 
również utrzymanie własnego konia na staj- 
ni. Na żądanie może być złożona kaucya 


od 200 do 300 złr. — Wiadomość w Agen. | ` t 


cyi dla Rolników w Krakowie Rynek 28. 


Kraków i Wrocław 1 lipca 1875 r. |< 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, | 


że z dniem dzisiejszym filię naszą w 


Krakowie ze wszystkiemi aktywami bez | © 
pasywów paru ©. H. Albrand |‘ 
odsprzedalismy. Tenże firmy |< 


A. Mackean & Co. 3 


następca 


C. H. Albrand 


będzie i nadal w tenże sposób interesa 
prowadził i upraszamy łaskawie, zau- 


fanie nam udzielone, na następcę na-| % 


szego zlać. 


Pełnomocnictwo panu Lud wy iKko-- | 
wi Stern udzielone, gaśnie z dniem |< 
dzisiejszym i wedle kontraktu nie ma|< 
prawa przez przeciąg dwóch lat inte-|< 


resa w Galicyi załatwiać. 
Z wszelkim szacunkiem 


A. Mackean & Comp. ) 


Na podstawie powyższego ogłoszenia 
mam zaszczyt zawiadomić, że posia- 


dam skład wszelkich asor-| 2 


towanych maszyn gospo- 
darczych i będę się starał przez 
akuratne i szybkie wypełnianie poleco- 
nych mi zamówień i niewygórowane 
ceny, zupełne zaufanie sobie pozyskać. 
Równocześnie zawiadamiam, że będę 
się zajmował kupnem i sprze- 
dażą tutejszo - krajowych 
produktów i wszelkiego rodzaju 
nasioni wysiewów jakoteż im- 
portem chowu bydła nie- 
rogacizny i owiec, najlepszej 
i najszlachetniejszej rasy. (1871) 

Polecając się łaskawym względom 
zostaję z wszelkim szacunkiem 


A. Maockean & Comp. 


następca 


C. HE. Albrand. 


Poszukuje się ajenta, 

J. P. Louis Kamsteeg w Gouda (w 
Holandyt), wywożący ser i inne ho- 
lenderskie produkta, poszukuje zdol- 
nego ajenta z dobremi polece- 


niami. Listy przyjmuje opłacone. 
(1808-2-2) 


 Qzionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


Od 1 Września r. b. przyjmuję na stół 
i stancyę uezmłiów uczęszczających do 
szkół publicznych. Język francuski i nie- 
miecki będzie kolejno używany w konwer- 
sacyi domowój. Korepetycya w domu. Opie- 


Szanowni Rodzice i Opiekunowie, którzy 
mi dzieci swe powierzyć raczą, zechcą zgło- 
sić się do mnie począwszy od 15 Sierpnia 
r. b. ustnie lub pisemnie w „Szarój kamie- 


współpracownik „Przeglądu Polskiego“ 


+ 


CZAS z Piątku 30 Lipca 1875. 


Józef Witoszyński 


z Warszawy: 


Fabrykant narzędzi chirurgicznych [5 
i nożowniczych A 

w Krakowie, ul. Floryańska I. 388, 
poleca swą fabrykę narzędzi chirurgicznych 
, icraz maszyn, ortopedycznych bandażów wszel- 
kiego rodzaju, jakoto: paski pachwinowe, (pasy 
brzuszne, pępkowe, oraz wyroby gumowe i me- 
talowe, klizopomny francuskie, irrigatory, pul- 
,werizatory, aparat v inhalacyjne (strzykawki 
podskórne), poduszki kauczukowe, respiratory, 
joończochy gumowe, pugilaresy z narzędziami 

lekarskiemi, kleszcze położnicze itp: 
y | Także zaopatrzony w wielki skład wszelkich 

„ |vyrobów stalowych własnój fabryki i angicl- 
skich; jak: noże stołowe i do wetów, scyzo- : 
j|jryki, brzytwy, nożyczki, nożyce krawiíckie, 
| |puszcządła (trookar) dla bydła, nożyce do 
trzyżenią owiec i ogrodowe. 

Wszelkie miejscowa i zamiejscowe zamówie- 
nia, reparacye i ostrzen'a powyższych przed- 
miotów, uskutecznia w jaknajkrótszym czasia 
po cenach umiarkowanych. (1924-1-) 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniam 
dotyczącemi szczególnie zegarów 
i złotych towarów, wiele jest obli 
czonych na oszukanie mieszkań- 
à ców prowincyi. We własnym in- 
W teresie wystrzegać się należy ku- 
= powania zegarów , jeżeli firma 
z sprzedającego nie podaje rękojmi. 


towary, mogą być każdego czasu 
jfwedług upodobania wymienione lub też zwró- 
tone; jestto dowód najwiekszej rzetelności! 


1 15 rawdziwy angiel. sre 
Za 10 1 12 zir. k á fes wraz z 
pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalio- 
nem, pudełkiem, kluczykiem i Ścio-letnią gwa- 
ranoyą, tildzież z rezerwowem szkiełkiem. Ta- 
kież same chrono-miernicze zegarki, dokładnie 
w ogniu złocone, ko złr. 12 o. 50. i 
1 osztuje praktyczny, dobny 
15 1 20 złr. piękny remontoar, tak zwany 
cesarski zegarek, najlep. wyrób jaki tylko mò- 
żna sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni 
nie mogą dosyć machwalić się tych zegarków. 
Jestto dowód, że taki wytrwały zegarek nie 
może mylić się ani na serund: a 
1 otrzymać można modn 
a 15 1 18 złr. separite wojskowy, lek. 
ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki. 
co jest rzeczą grówną, bardzo puoktnalny, 
ścisły w ruchu i bajecznie tani; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łańcu- 
szek modnego fasonu, de: z “kluczykiem, 
pudełkiem, medalionem i pięcioletniem porę- 
prawdz. an 


Tylko 18 lub 25 zir, zeg- 


kier srebrny, sawonet, z podwójną” kopertą, 
najpiękniejszem grawirowaniem, wraz z łańcu- 
szkiem z prawdziwego Ró; talmi i gwara. 
rawdziwy angielski sre 
Tylko 13 złr , brny i w ogniu złocony 
chronometr wraz z łańcuszkiem, medalionem 
20 złota talmi, skórzan. pudełkiem i gwarancyą. 
raw 
Tylko 16 lub 17 zły, ?eyszio 
Princ of Wales remontQar, najsilniejszego ka- 
libru, z kryształowem szkłem, werkiem z ni 
klu z prawdziwego złota talmi; zegarki të 
mają przed innemi tę zaletę, że można je na- 
kręcać bez koka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch wraz z medalionem 
1 gwarancyą bezpłatnie. 
iki 
Tylko 14 lub 17 złr, gitim mais 
rek z prawdz. srebra wyzłacany, wraz z łań- 
cusżkiem na szyję i WE oręczając. 
rawcziwy angielski, 
Tylko 20 złr. Fajdoskonaléj Kia 
cany w ogniu, srebrny chronometr z odwóje 
ną kopertą, pięknie emaliowany, wraz z pię- 
knym łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 


Tylko 18 albo 20 i 25 zł: 


piękny srebrny prawdz. angielski ankier na 15 
rubinach, wraz z łańcuszkiem, medalionem, 
skórzanem pudełkiem i „ię ką 

p srebr. remontó 
Tylko 20 1 25 zir. nakręcaj cy es 
bez. kluczyka, wraz z łańcuszk. i medalionem. 


Tylko 40, 50 i 60 złr. "3; 


damski z dyamentem. , í 
Tylko 30, 35 i 40 złr. ner 


gielski srebrny remontoar z powójną kopertą, 
gwarantowany i patentowany. 
prawdzi: 


Tylko 35, 45 i 50 złr. peni 


angielski ankier z kryształowem szkłem. 
Tylko 60, 75 1100 zir #5 
remontoar ze szkłem kryształowem, 105 złr. 
i 115 złr. w podwójnój kopercie, A 
Tylko 200—3800 złr.reväiy 
chronometer z remontoarem, podwójną kopertà 
i szkłeń kryształowem. 


Oprócz tegowszystkie gdziekolwiek i przęz 
kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków ta: 


ej. 

Warsztat do reparacyj. 
„„Starę zegary, poczęści drogie pamiątki fami 
lijne, [przyjmuje się do reparacyi. Ceny za re: 
paracye > 5-letnią gwarancyą po złr. 1503, 5 


do 10 z 
Złote towary 


przez ©. k. urząd menniczy w Wiedniu apro- 
bowane. 
’ Pierścienie. 
Pierścienie dla dam złr. 6,'7, 8, 9, 10, 12, 14, 15, 
Sygnety m$zkie złr. 8, 10, 11, 12440220. 
Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7, 8. 
Złote łańcuszki do zegarków. 
Łańcuszki krótkie z „kluczykiem złr. 15, 20, 25, 
30, 85 do 80, w najrozmaitszych fasonach, 
Łańcuszki długie z gładką albo wyrabianą kla- 
merką złr. 28, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 65, 
70, 80:do.150. | 
Złote. medaliony 
z prawdziwemi kamieniami złr. 14, 16, 18, 20, 
22,24, 30! 35, 40, 45;,50. 
Złote garnitury. 
Broszka i kolczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40. 
prawdziwemi kamieniami alno perłami złr. 36, 
40, 45, 50 do 500. 
Złote kolczyki. 
Kolczyki dla dzieci! złri 125, 1:50, 1:75, 2,8 
- z kamieniami,lub bez kamieni, 3 
Kolczyki długie . albo okrągłe z wisiorkami lub 
bez wisiorków z prawdziwemi kamieniami 
gładkie lub w formie strzały złr. 12, 15, 18, 
20 do 30. 
Guziki. z dyamentami albo z bryłantami złr. 50, 
55, 90, 100 do 500. > 
Złote szpinki do koszul lub 
mankietów 
szlachetnemi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12, 
14, 18, 20. 
Złote broszki. 
dy tai najnowszego fasonu złr. 12, 15, 9 
o 25 — z fotografiami złr. 12, 15, 16 do 40. 
Złote krzyżyki 
złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12. 
perłami albo szłachetnemi kamieniami złr. 8, 
9, 10, 12 do 25. 
Złote szpilki 
w rozmaitych kształtach Jokey, Sport it. d. 
od 5 złr. do 30. 
Z szlachetnemi kamieniami od złr. 5 do 30. 
Z brylantami od złr. 15 do 150. 
Złote branzolety. 
Obrączki r rozmaitej objętosci złr. 18, 20, 
26, 30 do 60. | | 
Z prawdziwemi kamieniami lub perłami złr. 30, 
36, 40, 50 do 80. 
brylantami od złr. 80 do 500. (1650-3 24) 
Listowne zlecenia 
załatwiają się za pobraniem pocztowem lub ża 
adesłaniem gotówki w 24 godzinach. A 
Na żądanie mogą być wysłane zegarki lub 
złote towary do: wyboru za pobraniem należy- 
tości. a za niekupione zwróconą będzie kwota. 


MZK 


—— 


W APTECE, POD GWIAZDĄ: 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
dostać można świeżćj 
KROWIANKIE 


styryjskiój. - (948-28-) 


Obwieszczenie 


Nr. 591. 4 (1733-2-3) 


Jarmarki w. Starejsoli powiatu Sta- 
romiejskiego na bydło, konie, woły, 
nierogaciznę i wszelkie inne produkta 
krajowe, — odbywane dotąd corocznie 
1 Stycznia i 26 Września, będą od te- 
raz odbywały się zawsze dnia 2 Sty- 
cznia i 30 Września, czyli w dzień po 
Nowym roku i w-dzień po Ś. Michale 
kalendarza nowo-rzymskiego. 


Miss" $ aian a Zwierzohnośó król. wol. miasta 
niniejszem zan. Rodzi=|' Starejsoli ć 1 5 Czerwca 1875 
ców i Opiekunów, że tak| GEO i „kk b 


isz, burmistaz. 
jak lat poprzednich — przyj- Piotr Skułicz, burmistrz 


muję uczniów uczęszcza- Nasienie Raepy pastewnej 


jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, (Stoppelriibensaamen) farii 
dobre poleca J. Bulsiewicz 


stół i korepetycyą — zapewnia- 
jąc staranną rodzicielską opiekę w Bochni. Kwarta polskićj 
miary kosztuje 1 złr. (1684-11-15) 


i jak najściślejszy dozór domowy. 
Ignacy Mossler 


Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F'10- 

c. k. uprzywilejowany fabrykant 
w Boskowitz (w Mcrawie) 


ryańska Nr. 329, I. piątro, 

dom Wćej Wodakowej. (1752-5-20) 
poleca swego wyrobu najdoskonalsze 
przyrządy do wyrabiania prasowanych 


A. Furmankiewicz. 
drożdży i spirytusu w przeciągu 12 go- 


5 - 
p OWÓZ półkr yty dzin z 60 do 100 cetnarów ziemniaków, 


w dobrym stanie, wiedeński, jest. dọ | WYdZJĄCE z jednego cetnara 21/, garnca 
Ea a — Bliższa wać w / Spirytusu na 88 stopni. 
Biskupicach w dworze u ekonoma] | Moje nowéj konstrukcyi maszyny za- 
(pół mili od Wieliczki). (1889-4-4) | Cierowe są tak zbudowane, że oszczę- 
dzając materyał palny, wydają większą 
g.|Jlość części cukrowych i xajmują bardzo 
 |mało; miejsca, przez co wszędzie pomie- 
szczonemi być mogą, a wymagają za- 
m. |trudnienia tylko jednego pomocnika. 
Przyjmuje, zapytania i zamówienia 
franco. (1519-9-10) 
Ignacy Wiossler. 


>. Bardzo ważne 
p dla Szanownych Pań, gospodyń, 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, 
piekarń, cukierń itd. 


Drożdże prasowane 


z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, odszczególnione na wy- 
stawie powszechnćój dyplomem ho- 4h 
norowym, bo jedynie pewne i naj- 
silniejsze w fermencie gorzelnianym 
b i piekarskim, przychodzą codzień 
b świeże do Krakowa jedy- 
nie do handlu 


JAWA WAGEL, 


jsko wyłącznie głównego składu na 
ząchodnią Galicyę.— Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
chińską herbatę kara- 
wąmową w wybororych gatun- 
kach — oraz wyborne $liwki i 
powidła prawdziwe tu- 
reckie i wszelkie inne świeże $P 
towary korzenne ipo cenach imiar- 
kowanych. 


Zamiejscowe zamówienia uskute- 
czniają się natychmiast. (932-11-) 
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Gromochrony. 


Częste zapalenią od piorunu w osta- 
,|tnich czasach w budynkach, które nie po- 
siadają gromoohronu, powodują podpisa- 
nego do zwrócenia szczególnój uwagi na swe 
wypróbowane gromoohrony najnowszój ko: - 
strukcyi i polećónia takowych. Kosztorysy 
najchętniój się udziela, a ceny policza się 
jaknajtanićj. lgnacy *Wagl-icht 

i skład gromoohronów w Wiodnin, 
(1648-11-12) Stadt, Fleischmarkt 1. 


Miockarnie 


o sile jednego, dwóch, trzech i czte- 
rech koni po cenie od złr, 250 do złr. 3500 
ze poręczeniem i na czas próby. 
Obszerce prospekta na żądanie darmo 
Ajenci są pożądani, tam, gdzie ich je- 
szcze nis: mam. (926-3-9) 
w Frankfurcie n. M., landw. Halle, 

w Wiednia, Franzensbriickenstrasse 13. 


Spólka akcyjna budowy machin 


przedtem (303.%7-) 


Breitfeld Danek i Sp. w Pradze 


(Maschinenbau-Actiengeselschaftvormals Breitfeld, Danek & C. in Prag) 


podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wodnych 
i parowych, browarów, fabryk słodu. gorzelni, fabryk 
i rafineryj cukrowych, tartaków, fabryk parafiny, 
kopaiń, wielkich pieców i hut żelaznych, jakoteż dostawy 
machin parowych najlepszój i najnowszój konstrukcyi, odlewów 
żelaznych i wyrobów z hlaehy żelaznej. 


gdziekolwiek indziej ogłoszonych, a co do wy- 
magań, stoją zupełnie na wysokości czasu. 
Wszyscy, którzy nowe zegarki lub złote to 
wary zamówić sobie życzą. MU i 
Wswysoy, którzy stare na nowe zamienić so- 
bie życzą, raczą się udać do mojej firmy. 


Philip Fromm 


Uhren- und Goldwaaren - Fabrikant, 
itothenthurmstr. 9, gegenüber 
der Wollzeile, Wien. 

| Proszę sobie dobrze zapamiętać adres. 


STOW Fi EW 


U mnie kupione zegary i złotej 


Nie dorwierzenia a jednak prawdziwe 


lqtnca dla Rolników 
S. Mikuckiego 
w Krakowie w Rynku, Nr.. 
poleca PP. Rolnikom rg 
Nasienie rzepy Scierniówki 
Bam erskićj z zielonym lub. czerwonym 
czubem, funt 45. cent. ; 
Nasienie turnipsu szkockiego f.95 c. 
ńonski ząb funt, po. 18 cent, 
Cement portlandzki gro- 
dziecki. i (1842-46) 
Włuszcz płynny z kości de 
smarowania maszyn w najle- 
pszym gatunku. 
Smarowidło belgijskie. 


Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanci machin rolniczych 
w Krakowie, ftynek1.2S 
polecają.PP, Roln:kom 


Młocarnie kieratow 
raty przewoźne; | 
Młocarnie kieratowe ikie- 
raty stałe, 8 
Młocarnie ręczne pieńko- 
we, i 
Młocarnie ręczne pienk 
we z zastosowanym do 
nich kieratem jedno- 
konnym, ; y a 
Cenniki bezpłatnie i frarico:  *(1138-88-) 


CLAXTON «4 SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik S. Mitici 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek: Nr.128. 


Aleksander Mecnarowski 


otworzy wszy handel przy üti- 
cy Szczepanskiej, ma zaszczyt za- 
wiadomić P. T. Publiczność, iż tak teii handel 
jakotóż i prowadzóny dótąd przy ulicy 
Floryańskiej — zaopatrzył w świeże dobo- 
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skład win krajowych 'i zagranicznych. 
Polecając się żatem łaskawym względom 
P, T. Publiczności, ręczy za” dobróć towa- 
rów jakoteż i ceny umiarkowane. 

Qukier' rznięty maszyną w kostkę w ô? 
bydwóch bandlach przy ulicy Floryańskiej 
i Szczepańskiej po cenie zwykłej t. j. po 
28 e. ża funt wagiwiedeńskiej.' Również jest 
codziennie świeża kąwa palona. '(1892-8-) 


[rowe towary kolonialne, ofaz aneng, 


Znaczny -transport 


. . zi A] 
nasienia Rzepy pastewnój 
(Stoppelriibensaamen) nadszedł z zagranicy 
do handlu żelaznego Alejze- 
go Werka w Rynku głównym na rogu 
ulicy Ś. Jana, obok. apteki -Wgo-Sawi- 
czewskiego. (1854-2-3) 


Nauczyciel, * który wiele' lat: zajmował 
się domowem wychowaniem młodzieży, 
przyjmuje na mieszkanie, uczniów. wraz 
z udzielaniem pomocy nąykowej.szkolnej, 
tudzież języków obcych. — Zgłoszenia 


do 1 Września. Jasło W, post. rest. 
(1901-3-3) 


Dr. praw 


z praktyką adwokacką najmniej jędne- 
go do dwóch lat znajdzie pod dobremi 
warunkami umieszczenie. w=kancelaryi 
Adwokata Dra Byka w Skoczowie 
na Szlązku. (1896-3-3) 


Do sprzedania 


ogród przy ulicy Warszawskiej obok 
magazynów Banku Galicyjskiego prze- 
strzeni 800 blizko sążni kwadr., z fron- 


|tem od ulicy 25 sążni długim, — Wia- 
|domość w Krakowie w handlu Wgo Jó- 


zefa Riedla w Rynki. (1728-4-4) 


| Zawiadamia się niniejszem Szan. Publi- 


czność, iż istniejąca od 114 lat 


|Augsburska esenepa życia 


gF Ceny moich wyrobów niższe są od ceng 


Dra J. 6. Kiesowa 


|przeciw cierpieniom żołądka i dolnym 
|częściom ciała, tudzież powstającym z 


tego chorobom, jakoto: febrze, rozwol- 
nieniu, cholerze, jest zawsze prawdziwa 
do nabycia: (1756-2-12) 
w Krakowie u M. Jawornickiego 
w Bochni u Fr. Reissa, aptekarza, 
w Tarnowie u A. Tenczyna, aptek., 


fw Rzeszowie u J. Schatttera i Sp., 


= m V Jarosławiu u Braci Juśkiewiczów. 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


